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Posiedzenie Rady Ministrów

Rząd w nowym stylu
WARSZAWA (PAP). Jak

Informuje rzecznik prasowy
rządu — odbyło się posiedze­
nie Rady Ministrów pod prze­
wodnictwem premiera Woj­
ciecha Jaruzelskiego. Omawia­
no przede wszystkim sprawy
organizacyjne, a także doko­
nano podziału kompetencji i
zadań, związanych z realiza­
cją dziesięciopunktowego pro­
gramu, przedstawionego w o-

świadczeniu sejmowym preze­
sa Rady Ministrów.

Rząd pragnie działać szyb­
ko, zdecydowanie i w taki
sposób, aby skutki jego dzia­
łań zmierzających do wypro­
wadzenia kraju z obecnej sy­
tuacji kryzysowej znajdowały
możliwie szeroką społeczną a-

probatę. Stąd szczególnie a-

kcentowana przez premiera
Wojciecha Jaruzelskiego ko­

nieczność możliwie pełnej in­
formacji o wszystkich poczy­
naniach rządu. Stąd koniecz­
ność szybkiego i skutecznego
reagowania na społecznie uza­
sadnioną krytykę oraz infor­
mowania opinii publicznej o

podjętych konkretnych decy­
zjach, mających na celu. usu­
wanie zła oraz jego, przyczyn.

Zachodzi więc potrzeba i
konieczność udzielenia szyb­
kiej i bardzo konkretnej odpo­
wiedzi na wnioski, dezyderaty
komisji sejmowych. Niezbędne
jest zacieśnianie i umacnianie
współpracy z Sejmem, jako
najwyższym, suwerennym or­
ganem władzy państwowej.

W swoim wystąpieniu pre­
mier Wojciech Jaruzelski
zwrócił szczególną uwagę na

rolę szeroko rozumianej opinii
społecznej, tak bardzo istotną

przy tworzeniu klimatu zau­
fania i wiarygodności władzy
i kształtowaniu 'prawidłowych
stosunków pomiędzy obywate­
lami, a administracją pań­
stwową i gospodarczą wszyst­
kich szczebli.

Przed Radą Ministrów staje
obecnie szereg nowych kon­
kretnych zadań. Ich wykona­
nie warunkuje nowy styl pra­
cy, do którego premier zobo­
wiązał zarówno cały swój ga­
binet, jak i urzędy centralne
oraz władze terenowe, a zwła­
szcza wojewodów i prezyden­
tów miast podlegających w

swej działalności bezpośrednio
premierowi. Chodzi tu o od­
rzucenie zbędnego balastu
biurokratycznego, szybkie i
skuteczne usuwanie przeszkód
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Fol. W. Klag

W ciągu kilku dni

Saperzy wybudują most

Posiedzenie Sekretariatu Komisji Zjazdowej

Projekt nowej wersji
założeń programowych

na IX Zjazd PZPR
Posiedzenie Zespołu Komisji Zjazdowej

d/s polityki społecznej

WARSZAWA (PAP). 16 bm.
odbyło się pod przewodnic­
twem członka Biura Politycz­
nego, sekretarza KC PZPR,
Stefana Olszowskiego kolejne
posiedzenie Sekretariatu Ko­
misji Zjazdowej. Przedmiotem
wielogodzinnej dyskusji był
projekt nowej wersji założeń
programowych na TX Nadzwy­
czajny Zjazd PZPR:

Wersja ta powstała w opar­
ciu o propozycje poszczegól­
nych zespołów, które oparły
się zarówno na uwagach i
wnioskach zgłoszonych w toku
obrad plenarnych komisji zja­

zdowej 2 lutego br.. jak i na

dalszych propozycjach wypły­
wających od wojewódzkich
komisji przedzjazdowych, ze­
społów .i organizacji partyj­
nych z całego kraju.

W toku obrad głos zabierali:
W. Bek, Z. Gajewski, J. GIów-
czyk, T. Grabski, M. Karwala,
E. Kemparowa, L. Krąsucki,
Ż. Kurowski, R. Ney. J. Pajest-
ka, St. Stefański, L. Tokarski.
J. Waszczuk, A. Werblan,
J. Wiatr, E. Wojtaszek, Z. Zie­
liński, II. Zychiińska oraz se-

fDOKOŃGZENIE NA STR. 3)

Wznowienie rozmów

komisji rządowej
w Rzeszowie

RZESZÓW (PAP). 16 bm.
wznowione zostały po 10-dnio-
wej przerwie rozmowy pomię­
dzy komisją rządową pod
orzewodnictwpm wiopmi>■>i®tra
rolnictwa Andrzeja Karały
przedstawicielami rolników
NSZZ ..Solidarność”. Tema­
tem rozmów są postulaty do-
tvcząrp różnych spraw rolnic­
twa oraz społeczności wiej­
skiej. W rozmowach nczostni-

czy Drzewodniczący Krajowej
Komisji Porozumiewawczej
ATP.ZZ „Solidarność” — Lech
Wałęsa.

w Przewozie
INFORMACJA WŁASNA
Z miejscowością Przewóz

władze dzielnicy Podgórze ni­
gdy nie' miały większych kło-
Dotów — do chwili, gdy na jej
terenie nie odkryto wielkich
złóż doskonałego kruszywa.
Kruszywo zaczęto wywozić
stąd do fabryki domów „Fa-
dom” oraz na szereg krakow­
skich placów budów. Przez
Przewóz ciągnęły „na okrą­
gło” całe karawany ciężaró­
wek „Transbudu”. a efekt był
taki, że wąska, asfaltowa dro­
ga, pozbawiona poboczy i mi­
janek przestała nadawać sie
do czegokolwiek. A przewożo­
no nią w ciągu doby 3 tys.
ton kruszywa, utrzymując ró­
wnolegle komunikację auto­

busową, łącz.ącą z resztą świa­
ta 1700 obywateli Przewozu.

— Sytuacja stała się praw­
dziwie dramatyczna — mówi
naczelnik Podgórza inż. Ma­
rian Kulig — właściwie jedy­
nym wyjściem byłoby zamk­
nięcie drogi, w ogóle bądź też
zrezygnowanie z komunikacji
miejskiej, na co nikt zgodzić
się nie mógł. Istniało również
rozwiązanie alternatywne: bu­
dowa mostu na rzece Drwina
Długa, który skróciłby dojazd
do krakowskiej fabryki do­
mów o .5 km, zdecydowanie
odciążył rozoraną tysiącami
kół drogę i znakomicie uspra­
wnił transport kruszywa, po-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Plenum KW PZPR w Nowym Sączu
Znaczne zmiany kadrowe

Studenci strajkują
ŁÓDŹ red. P. Patora z „Głosu Robotniczego* relacjonuje dla „Gazety*:

rejestracja NZS warunkiem podpisania porozumienia
KRAKÓW red. T. Bętkowska: strajk solidarnościowy z Łodzią

INFORMACJA WŁASNA
Poniedziałek był 26. dniem

strajku łódzkich studentów.
Długotrwałe rozmowy prowa­
dzone pomiędzy komisją mię­
dzyresortową. pod przewodnic­
twem ministra nauki, szkol­
nictwa wyższego i techniki —-

prof. Janusza Górskiego, a

Międzyuczelnianą Komisją
Porozumiewawczą, reprezen­
tującą strajkujących studen­
tów czterech łódzkich uczel­
ni, doprowadziły do uzgodnie­
nia wspólnego stanowiska we

wszystkich sprawach dotyczą­
cych szkolnictwa wyższego i

młodzieży akademickiej. Spo­
śród 15 postulatów tzw. ogól­
nospołecznych, w 9 osiągnięto
zgodność poglądów. Pozostałe
wpisano, za obustronną zgodą,
do protokołu rozbieżnści. Jest

już przygotowany ostateczny
tekst porozumienia, którego
ustalenia mają objąć wszyst­
kie polskie uczelnie.

Przedmiotem sporu pozostał
tylko problem rejestracji Nie­
zależnego Zrzeszenia Studen­
tów, Jeden z postulatów stu­
dentów Łodzi brzmi: „Żąda­
my natychmiastowej rejestra­
cji NZS”, Międzyuczelniana
Komisja Porozumiewawcza u-

zależnia podpisanie porozu­
mienia od zarejestrowania tej
organizacji. W sobotę min. J.
Górski zaproponował wpro­
wadzenie zmian w statucie
NZS — wpisania do preambu­
ły stwierdzenia, że organiza­
cja działa zgodnie z zasadami
Konstytucji PRL oraz okreś­
lenia regulaminu strajku oku­
pacyjnego. Do godz. 23 w

niedzielę nie uzgodniono sta­
nowiska w tych sprawach i
minister Górski wraz z komi­
sją międzyresortową udał się
do Warszawy.

Tuż przed wyjazdem komi­
sji z Łodzi wysłannicy Ogól­
nopolskiego Komitetu Założy­
cielskiego NZS przekazali mi­
nistrowi stanowisko OKZ w

kwestii proponowanych zmian
w statucie. OKZ uznał, że
sformułowanie o działaniu
NZS w oparciu o Konstytucję
PRL powinno znaleźć się w a-

neksie do statutu, natomiast
regulamin strajków powinien
być ustalony, po konsultacji z

NZS, przez Ministerstwo Nau­
ki, Szkolnictwa Wyższego i
Techniki w formie uzupełnię-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Co dolej z programem „Wisła"
Z planu skreślono budowę kanału Łączony—Skawina

i stopnia wodnego w Niepołomicach • Wstrzymanie
realizacji oczyszczalni ścieków w Niedomicach

Jan Paweł II w Karaczi
Wybuch na stadionie — 1 osoba zabita

KARACZI, RZYM (PAP).
W poniedziałek o godz. 7.30
czasu warszawskiego papież
Jan Paweł II rozpoczął swą
dziewiątą podróż zagraniczną,
tym razem na Daleki Wschód
na Filipiny, wyspę Guam i do
Japonii. Ó godz. 14.20 (czas
warszawski) samolot wiozący
papieża i towarzyszącą mu

delegację watykańską wylą­
dował w stolicy Pakistanu.
Karaczi. Na lotnisku powita!
papieża prezydent Pakistanu.
Ziaul Haq. W krótkiej rozmo­
wie z prezydentem Haąiem

papież apelował o intensyfi­
kację dialogu między chrze­
ścijanami a muzułmanami na

całym świecie. Stwierdził, że
modli się o wzajemne zrozu­
mienie i poszanowanie między
chrześcijanami a muzułmana­
mi. o lepszą współpracę, któ­
ra byłaby korzystna dla obu
stron.

Z lotniska Jan Paweł II u-

dał się na pobliski stadion, na

którym, według ocen kores­
pondentów agencyjnych ze-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

INFORMACJA WŁASNA
Wczoraj obradował w No­

wym Sączu Komitet Wojewó­
dzki PZPR. Tematem posie­
dzenia było określenie zadań
wojewódzkiej organizacji" par­
tyjnej w świetle uchwał VIII
Plenum KC PZPR i sytuacji
społeczno-politycznej w regio­
nie.

W imieniu Egzekutywy KW
referat programowy przedsta­
wił Henryk Kostecki — I se­
kretarz KW PZPR. Przed no­
wosądecką wojewódzką orga­
nizacją partyjną stoją nader
trudne i skomplikowane za­
dania. Egzekutywa dokonała
oceny sytuacjii w wojewódz­
kiej organizacji partyjnej i z

dużym niepokojem przyjmuje
fakt, że maleją szeregi akty­
wu partii, że traci on swoją
bojówość i ofensywność. Wy­
nika to także ze zmęczenia

psychicznego i fizycznego
działaczy partyjnych.

W szczególnie trudnej sy­
tuacji znalazł się aparat par­
tyjny, który przyjął na siebie
najwięcej ataków za istnieją­
cy stan rzeczy. Wyższe i nowe

zadania stawia sie przed ka­
drą kierowniczą. Nie mają one

nic wspólnego z dawnym
„komfortem” sprawowania
władzy. Obok ludzi sprawdza­
jących się w tym trudnym o-

kresie. są także i tacy, którzy
nowym zadaniom podołać już
nie mogą, nie potrafią się od­
naleźć w nowych warunkach
i uznać realiów dnia dzisiej­
szego.

Nie możerrw n-zrjąć — kon­
tynuował H. Kostecki — upow­
szechnianego nrzez niektórych
działaczy „Solidarności” i

przenoszonego na grunt par­
tyjnej dyskusji poglądu, że

S

proces odnowy w wojewódz­
twie nowosądeckim jest ha­
mowany. Są to bowiem opinie
tendencyjne, obliczone na. po­
drywanie zaufania do partii i
władzy, sianie zamętu i dezin­
tegrację społeczeństwa, na u-

tr-zymywanie napiętej atmos­
fery i nie mające nic wspól­
nego z takim charakterem od­
nowy, jaki sbręcyzowany zo­
stał na VI i VII Plenum KC.;

Zbyt często odnowy oczeku­
jemy od szczebli centralnego i
wojewódzkiego. Odnowa to
zmiana postępowania . nas

wszystkich, przywrócenie wia­
rygodności naszych słów i czy­
nów. leninowskich norm życia
partyjnego, to prawne usank­
cjonowanie nowych elemen­
tów naszego systemu społecz­
no-politycznego, to przekona-
(DOKOŃGZENTE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Trud­
na sytuacja gospodarcza kra­
ju, konieczność dalszego ogra­
niczenia inwestycji — posta­
wiła pod znakiem zapytania
budowę obiektów objętych
programem „Wisła”. Ostatnio
można było nawet spotkać się
z głosami kwestionującymi
celowość kontynuowania tego
programu, traktowanego, jako
jeszcze jeden pomnik nieuda­
nej polityki inwestycyjnej lat
70. Specjaliści od gospo­
darki wodnej są jednak od­
miennego zdania: z pewnymi
korektami, dotyczącymi prze­
de wszystkim zmiany kie­
runków inwestowania —

program „Wisła” musi, być
możliwie szybko realizowa­
ny. Od tego bowiem zależeć
będzie poprawa zaopatrzenia

i Tarnowie

gospodarki w wodę, która sta­
je się surowcem coraz bar­
dziej deficytowym.

Zgodnie z pierwotnymi za­
łożeniami, wykonanie progra­
mu „Wisła”, oraz porządko­
wanie gospodarki wodnej na

terenie całego kraju miało
trwać ok- 20 lat i zakończyć
się w roku 2000. Ogólny koszt
tego przedsięwzięcia szacowa­
no ną ok. 1,5 biliona zł. Na
skutek ograniczeń inwesty­
cyjnych podjętych na przeło­
mie lat 1979—80 przyjęto, iż
wykonanie całego programu
trwać będzie o kilka lat dłu­
żej, Jednak, wymagałoby to

aktualizacji.
Obecnie zwraca się uwagę

m. in. na konieczność zmiany
kierunków inwestowania w

ramach programu „Wisła”. W

poprzednich latach poszczegól­
ne resorty, a przede wszyst­
kim energetyka i resort ko­
munikacji, forsowały te in­
westycje, które służyły bez­
pośrednio ich interesom. E-

nergetyka kładła szczególny
nacisk na budowę tzw. kas­
kady dolnej Wisły. Z kolei
resort komunikacji forsował
inwestycje, dzięki którym
można byłoby w miarę szyb­
ko przekształcić Wisłę w dro­
gę wodną. W efekcie, tak
ważne obiekty, jak oczysz­
czalnie ścieków oraz inne
kluczowe inwestycje progra­
mu „Wisła” miały być budo­
wane po roku 1990.

Zdaniem specjalistów, za­
łożenia te Dowinny być obec-

(DOKOŃCZENIE NA STR. SJ

Powstaje nowa organizacja młodzieżowa -

Związek Młodzieży Demokratycznej
Ogłoszono deklarację ideową • Kraków siedzibą

Tymczasowej Rady Krajowej

Relacja ze spotkania prof. W. Zakrzewskiego w Niepołomicach

Poseł jest dobry na wszystko?

PAP z różnych stron kraju

Normalizuje się sytuacja w przemyśle

14 lutego około 300 mieszkańców Niepo­
łomic spotkało się w sali widowiskowej
Gminnego Ośrodka Kultury z posłem na

Sejm, przewodniczącym Sejmowej Ko­
misji Skarg i Wniosków, wiceprzewodni­
czącym Sejmowej Komisji Prac Ustawo­
dawczych nrolesorem Witoldem Zakrzew­
skim. Tematem spotkania były problemy
ochrony środowiska naturalnego ale dy­
skusja wykroczyła daleko poza zakreślone
jej ramy,'Sadzę, że z dwóch przynajmniej
względów warto przedstawić niektóre
watki dyskusji. Po pierwszp — kilka nie-

połomickich problemów wymaga rzeczy­
wiście szybkiego i radykalnego rozwiąza­
nia; po drugie — spotkanie ujawniło dość
smutne i niepokojące — moim zdaniem —

mechanizmy w myśleniu o sposobie fun­
kcjonowania państwa i prawa ze strony
niepołomickiei społeczności.

Gazyfikacja
Pod koniec lat sześćdziesiątych miesz­

kańcy Niepołomic założyli w swej miej­
scowości — własnym sumptem i w czynie
społecznym — sieć gazową. W domach po­
jawiły sie kuchenki, mieszkania zaczęto
ogrzewać gazowymi piecykami.. Potem
wydano przepisy, poważnie ograniczające
ogrzewanie mieszkań gazem. Na ich pod­
stawie wielu obywatelom Niepołomic
cofnięto zezwolenia: przekreślono ich spo­
łeczną pracę, zmarnowano ich ciężko za­
robione pieniądze, wydane niegdyś na

instalację urządzeń gazowych w mieszka­
niach. Krakowska Gazownia twierdzi, że
załatwienie sprawy leży w gestii władz

centralnych, władze centralne milczą, a

urzędy miejscowe, bezradnie rozkładają rę­
ce, nie umiejąc rozwiązać tego problemu.
Ludzie czuja się nabici w butelkę i rozgo­
ryczeni zarówno samym faktem, jak i

tym. że nie znajdzie się nikt kompetentny,
kto zechciałby do Niepołomic przyjechać
i tu, na miejscu, wyjaśnić całą sprawę.

Rzeźnia drobiu i budowa

garbarni
Kiedy w Niepołomicach ruszyła „wielka

budowa”, a po domach zaczęła krążyć
plotka, że będzie to uciążliwa dla miesz­
kańców garbarnia, . naczelnik gminy
oświadczył publicznie, iż powstanie tu za­
kład, produkujący drobną galanterię. O

tym, że buduje .się jednak garbarnię, lud­
ność dowiedziała się dopiero wtedy, gdy
na własne oczy zobaczyła potężne baseny
do garbowania skór. Na spotkaniu z prof.
Witoldem Zakrzewskim protestowano
bardzo zdecydowanie przeciwko tej inwe­
stycji. żądając przerwania prac i prze­
znaczenia wybudowanej już części zakła­
du na inne cele. Nie pomogły zapewnienia
przedstawiciela budowy o nowoczesnej
technologii, sprawnej oczyszczalni ście­
ków itp. Kiedy w dodatku człowiek ten

przyznał, że prace przy wznoszeniu same­
go zakładu zaawansowane są .już w 60
proc., a oczyszczalni nie zaczęto nawet
budować — sala zareagowała niemal
chóralnym stwierdzeniem: „my już w

żadne zapewnienia nie wierzymy!” Dla­
czego?

Bo takich samych zapewnień mieszkań­
cy Niepołomic słuchali przed budową po­
tężnej rzeźni drobiu: miał to być zakład
nowoczesny i absolutnie nieszkodliwy dla
środowiska. Kłopoty zaczęły się tym­
czasem już w trakcie budowy: studnie

głębinowe naruszyły stosunki wodne, po­
zbawiając około 70 gospodarstw wody
Potem okazało się. że oczyszczalnia ście­
ków przy rzeźni jest stanowczo za mała,
teraz wiec zakład ten zrzuca nieoczysz-
czone praktycznie ścieki wprost do Wisły,
i to w dodatku częściowo otwartym kana­
łem. Skutek jest taki, że w lecie okoliczni
mieszkańcy wytrzymać nie mogą od apo-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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WARSZAWA (PAP). Kore­
spondenci PAP nadesłali mel­
dunki mówiące o sytuacji w

niektórych zakładach produk­
cyjnych.

W Gdańskich Zakładach
Elektronicznych „Unimor”
16 bm. z taśmy produkcyjnej
zeszło 20Ó szt. turystycznych

telewizorów „Neptun 150” w

wersji eksportowej. Oprócz
poniedziałków i piątków w

pozostałe .dni tygodnia cala
produkcja małych telewizorów
przeznaczona jest na rynek
krajowy. W ub. miesiącu do-

(DOKOŃCZENIE NA STK. 3)

INFORMACJA WŁASNA
W ubiegły piątek odbyła się

w Krakowie ogólnopolska na­
rada młodzieży związanej ze

Stronnictwem Demokratycz­
nym, na której uchwalono po­
wołanie Związku Młodzieży
Demokratycznej. Inicjatywy
powołania takiej organizacji
młodzieżowej pojawiały się w

różnych ośrodkach kraju od
września ubiegłego roku. Po­
stulowano ją między innymi w

czasie kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej przed XIT Zja­
zdem Stronnictwa Demokraty­
cznego. 10 października ubie­

głego roku w Krakowie powo­
łano namiastkę takiej organi­
zacji — Akademicki Klub De­
mokratyczny.

W naradzie uczestniczyli
przedstawiciele młodzieży z

Bydgoszczy, Lublina, Tarnowa.
Łodzi, Kielc. Warszawy, Wro­
cławia, Chełma, Nowego Są­
cza. Poznania i Olsztyna.
Opracowano na niej deklara­
cję ideową Związku, wybrano
Tymczasową Radę Krajową i
jej Prezydium. W deklaracji
czytamy m. in. „Związek Mło­
dzieży Demokratycznej jest or­
ganizacją polityczną młodzieży

od 16 do 30 lat, otwartą dla
wszystkich bez względu na

wyznawany światopogląd i po­
zycję społeczną, którzy kieru­
jąc się postępowymi i humani­
stycznymi ideami pragną akty­
wnie uczestniczyć w patrioty­
cznym dziele urzeczywistnia­
nia demokratycznych zasad
funkcjonowania społeczeństwa
i państwa w ustroju socjalisty­
cznym. rozwijania nowych
form i instytucji demokratycz­
nych oraz chronienia ich.
Związek Młodzieży Demokra-
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Bt'słuchu/Gmi/ się w f*ofsfrcr nas słucha

Partyjny głos Gdańska:
Kontrola prasy, radia i TV w ręku partii i społeczeństwa — a nie partyjnej administracji

i biurokracji • Propaganda w rękach fachowców a nie dyletantów
...i znowu sięgamy do ma­

teriałów Wojewódzkiej Komi­
sji Przedzjazdowej z Gdańska
— • bo warto. Tym razem ze­
spół roboczy pod przewodni­
ctwem Jana Huka wyraża
swoje stanowisko wobec pro­
pagandy ; środków masowego
przekazu. ‘Warto dodać, że
równie ostre materiały na ten
temat przedstawiła Komisja
Wnioskowa, działająca przy
Komitecie Krakowskim PZPR.

PROPAGANDA NIE
ODRÓŻNIAŁA LUDZI

UCZCIWYCH

Głosy krytyczne wobec błęd­
nych'pryncypiów polityki go­
spodarczej i społecznej w mi­
nionym dziesięcioleciu (i nie

tylko) traktowane były jako
wystąpienia destrukcyjne a

nawet wrogie. Łudzi mających
poglądy różne od oficjalnych
usuwano na boczne tory. Na­
sza propaganda funkcjonowała
w niezgodzie z duchem socja­
lizmu — próbując urobić jed­
nolitą świadomość społeczną
przez narzucanie ocen i opi­
nii, strofowanie, pouczanie, po­
dzielenie społeczeństwa na

tych co rządzą i tych co pra­
cują. Propaganda nie służyła
społecznemu interesowi — lecz
elicie władzy. DLACZEGO
TAK BYŁO? DLACZEGO
TAK MOGŁO BYC?

Niezgodnie z zasadami i
ideami socjalizmu kontrolę
nad środkami masowego prze­
kazu sprawowała partyjna

biurokracja i biurokracja ad­
ministracyjna — nie zaś szero­
ko pojęta partia i społeczeń­
stwo. Sprzyjało to nadużywa­
niu- władzy — a prasa, radio
i telewizja nie były w stanie
krytykować tego stanu rzeczy,
gdyż sanie podlegały silnej
kontroli.

GDAŃSKA NIE ZADOWALA

ZMIANA, KTÓRA ZASZŁA
DZIŚ W PROPAGANDZIE

■Nie opiera się ona bowiem o

zmiany modelowe, ale wyłącz­
nie o dobrą wolę poszczegól­
nych dziennikarzy i działaczy
politycznych; opiera się ona

wreszcie o wymuszane na

władzy przez robotników do­
raźne ustępstwa w zakresie

wolności słowa. Gdańszczanie
twierdzą że: w stare struktury
propagandy, w stare konfigu­
racje kadrowe „wmuszono” IN
beralniejszy sposób obchodze­
nia się ze słowem, obrazem
oraz ludźmi, którzy go tworzą.
Nie zmieniły sięuwarunkowa-
nia obiektywne: przepisy
prawne, status dziennikarza,
wzajemne relacje między środ­
kami masowego przekazu a

cenzurą, możliwość wpływa­
nia opinii publicznej na pracę
środków masowego nrzekazu

CZAS SIE ZMIENIŁ —

APARAT PROPAGANDY NIE

Co więcej, popełnia on na­
da! poważne błędy. Nadal pra­
sa, radio i telewizja bywają
sterowane irracjonalnymi od­

ruchami tych, którzy „lepiej"
wiedzą, co się dzieje w Polsce,
niż ci. którzy widzą rzeczywi­
stość na własne oczy. Prowadzi
to do skłócania, antagonizowa­
nia społeczeństwa choć należy
je jednoczyć.
NIE SZAFUJMY ETYKIETĄ

WROGA

Nadal mamy do czynienia z

próbami dezinformacji, jedno­
stronnością ocen i z nadużywa­
niem pojęcia ..sił antysocjali­
stycznych”. W ten sposób —

twierdzi Wojewódzka Komisja
Przedzjazdowa — można au­
tentycznemu komuniście przy­
pisać miano odszczcpieńca lub
wroga. Ma to ostrze obusiecz-

CDOKOŃCZENIE NA STR 3)
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Studenci strajkują Sesja WRN w Bielsku-Białej Rzecznik prasowy rządu Józef Baretki w Tarnowie

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
nia rozporządzenia ministra w

sprawie organizacji studenc­
kich.

Wczoraj strajkujący studen­
ci czterech łódzkich uczelni
oczekiwali na ustosunkowanie
się Ministerstwa do złożonych
propozycji do późnych godzin
wieczornych. Wiadomość z Mi­
nisterstwa nie nadeszła.

*

Na długo przed godziną 12
przed Collegium Novum zbie­
rali się studenci Uniwersytetu
Jagiellońskiego. W samo’ po­
łudnie miał rozpocząć się wiec.
Nim jednak na półpiętrze
gmachu prowadzący przez mi­
krofon obwieścił początek spo­
tkania, była godzina 12.45.
Opóźnienie powodowane było
wciąż napływającą rzeszą za­
interesowanych.

Wiec rozpoczął przewodni­
czący KZ NZS UJ, Jan Maria
Rokita. Potem już mówił o so­
lidaryzowaniu się z łódzkimi
studentami, którzy od ponad
trzech tygodni próbują dopro­
wadzić do podpisania porozu­
mienia z władzami resortowy­
mi szkolnictwa wyższego, a

więc do uznania postulatów i
żądań środowiska akademic­
kiego. „Tworzymy społeczność
akademicką w pełnym tego
słowa znaczeniu (mówił daiej
J. Rokita) a więc obok studen­
tów są z nami i pracownicy
naukoiuo-dydaktyczni. Ponie­
waż postulaty wysunięte przez
łódzkich kolegów są słuszne,
popieramy je w pełni. Autono­
mia uczelni, prawo studentów
do współtworzenia programów
studiów, zmiany w organizacji
zajęć to sprawy, o które od
dawna już się upominamy.”

Nawiązując do momentu roz­
poczęcia pertraktacji' w Ło­
dzi (w styczniu), Rokita stwier­
dził, że gdyby przebiegały one

prawidłowo nigdy nie doszło­
by do sytuacji jaką mamy od
kilku tygodni nie tylko w Ło­
dzi ale i w wielu innych uczel­
niach kraju. Jak przebiegały
rozmowy ministra Janusza
Górskiego z komitetem straj­
kowym w łódzkich uczelniach
zrelacjonował Andrzej Duda-
Ogiński, który przez kilka dni
przebywał tam jako obserwa­
tor. Uznał on sposób prowa­
dzenia pertraktacji przez wła­
dze resortowe za niewłaściwy.
W tych kategoriach rozpatry­
wał ciągłe odraczanie termi­
nów podpisania porozumienia,
nieustosunkowanie się do
wszystkich postulatów. „Ko­
misja nie chciała załatwić po­
stulatów ogólnospołecznych —

stwierdził — ponieważ uznała,
że o tych sprawach nie nam,
studentom rozprawiać. A prze­
cież my nie jesteśmy' wyizolo­
wani ze społeczeństwa i nie
możemy się zamknąć li tylko
we własnych sprawach. Dla­
tego uważam, że strajk łódzki
nie może zakończyć się fia­
skiem, gdyż byłaby to kompro­
mitacja studentów. Wspólnie
więc oczekujmy na wyniki ro­
zmów prowadzonych w Łodzi"
Ogiński stwierdził też, iż mi­
nister Górski obiecał, że sta­
tut NZS zostanie przyięty, a

organizacja zarejestrowana.
Przeszkoda stał się jednak w

statucie brak określenia, iż
NZS działa na podstawie Kon­
stytucji, że nie włącza się

aktywnie w proces dydakty­
czno-wychowawczy uczelni i
niewłaściwie stawia kwestię
regulaminu strajkowego. Ro­
zmowy podjęte na temat tych
punktów przez Komisję Mię­
dzyresortową a MKP w Łodzi
zostały przerwane — minister
Górski, zapowiadając koniecz­
ność wyjazdu do Warszawy,
jako pełnomocnika zostawał
wiceministra Czajkę. W tym
czasie mecenas Chrzanowski
na prośbę NZS-u przygotował
odpowiednie zmiany do statu­
tu organizacji, które miałyby
być wprowadzone w formie
załącznika; NZS zobowiązał się
też sprecyzować regulamin
strajku, który w ciągu 20 dni
miał być dołączony do porozu­
mienia. Z tak sformułowanym
oświadczeniem zwrócono się
do ministra Górskiego, który
to przeczytał i — jak wynika
z relacji — wyjechał do War­
szawy.

Rektor UJ Mieczysław Hess
odwołał się do spotkania w

„Rotundzie” i do postulatów,
które były już tam zgłaszane
przez studentów. „Można ubo­
lewać, że nie zostały zrealizo­
wane, bo niepotrzebne bt/łybj/
strajki” — stwierdził. Nastę­
pnie w kilku słowach powie
dział o spotkaniu rektorów
polskich uczelni, które miało
miejsce w Warszawie i o tym.
że na środę zwołuje Senat,
który wyrazi swe stanowisko
popierające działania środowi­
ska akademickiego. Uznając
prawo studentów do strajku
zaapelował jednak, że konie­
czne jest stopniowe ich wpro­
wadzanie zaś strajk okupacyj­
ny uznał jako broń ostateczną.
„Mam nadzieję, powiedział, że
w ciągu paru godzin, może dni
— doczekamy się podpisania
porozumienia.” Potem wręcz
żartobliwie dodał: „Jeśli chce-
cie przenocować, administra­
cja zadba o warunki. Pamię­
tajcie jednak aby wszystko to

odbyło się bez szkody dla Uni­
wersytetu”.

Członek „Solidarności”, prof.
Kopff poprosił o bezzwłoczne
zwołanie Senatu, nawet zaraz

po wiecu; uznał, iż stanowisko
Uniwersytetu wobec postula­
tów młodzieży winno być je­
dnoznacznie określone i poda­
ne do wiadomości opinii publi­
cznej. Apelując zaś aby ten

ostateczny środek jakim jest
strajk okupacyjny nie zaczynał
się od zaraz — stwierdził, że
będzie to zgodne z ogólnymi
tendencjami „Solidarności”
nawołującej do wstrzymania
strajków.

„Jesteśmy związani solidar­
nie z postawą studentów w Ło­
dzi — powiedział przewodni­
czący RU SZSP Henryk Mar-
tenka. — Uważam, że powin­
niśmy oczekiwać na zakończe­
nie pertraktacji w Łodzi, na

uchwałę naszego Senatu no to.

aby nasz wysiłek nie spełzł na

niczym". Pełnego poparcia dla
strajku udzielił Bogdan Sonik
z MKZ NSZZ „Solidarność
Małopolska”.

Wiec na UJ zakończył się o

godz. 14.30. W Collegium No-
vum studenci zebrani prokla­
mowali solidarnościowy strajk
okupacyjny w uczelni, która
stacjonarnie kształci ponad fi

tys. osób. Będzie on trwał tak
długo dopókj nie zostanie pod­
pisane porozumienie i UJ

owego porozumienia nia zwe­
ryfikuje.

W godzinach wieczornych
(o 22) już ponad 1500 osób oku­
powało gmach Collegium No-
vum, Collegium Witkowskiego
oraz 3 inne obiekty UJ.

Senat w UJ nie obradował.

*

O godz. 15 przed biblioteką
usytuowaną w kompleksie o-

biektów AGH zebrało się kil­
kaset osób. Wiec. Maciej Du­
dek, przewodniczący KZ NZS
poinformował zebranych o

tym, co dzieje się w Łodzi i o

tym, że studenci UJ prokla­
mowali solidarnościowy strajk
okupacyjny. Także i o tym, że
rano do władz uczelni był
adresowany teleks z Łodzi, w

którym proszono o wstrzyma­
nie strajku do 24 godzin. Po­
nieważ ów teleks nie był opa­
trzony żadnym podpisem, więc
o godz. 15 Rektorat zwrócił się
do Łodzi z prośbą o jego po­
twierdzenie. Wojciech Dyniak
z Komitetu Strajkowego z Ło­
dzi swym nazwiskiem raz je­
szcze przekazał komunikat tej
samej treści. Późnym wieczo­
rem rzecznik prasowy NZS w

UJ poinformował nas, że stu­
denci Krakowa prowadzą
strajk solidarnościowy ze stu­
dentami Łodzi. Przekazał nam

także wiadomość, że samj nie
wysuwają żadnych żądań. Do­
dał też, że z Łodzi nadeszły
dwie sprzeczne ze sobą dyspo­
zycje o strajku. Studenci UJ
podjęli decyzję o strajku.

Wiec w Akademii Górniczo-
Hutniczej zebrał się tuż po o-

bradach Senatu. Prof. Jan Ja­
nowski. pełniący obowiązki re­
ktora AGH odczytał uchwałę
Senatu.

„1) Uwzględniając istniejącą
trudna sytuację naszego kraju
oraz wychodząc naprzeciw we­
zwaniu premiera PRL w spra­
wie powstrzymania sie od ak­
cji strajkowej na 90 dni Senat
AGH zwraca się do społeczno­
ści studenckiej z apelem o roz­
ważenie możliwości niepodej­
mowania akcji strajkowej.

2) Senat AGH w pełni po-
Diera żądania studentów zare­
jestrowania NZS.

3) Senat AGH wyraża dez­
aprobatę dla sposobu prowa­
dzenia negocjacji między Ko­
misją Międzyresortowa a MKP
w Lodzi oraz dla formy infor­
mowania o jei przebiegu przez
ministra Janusza Górskiego.

4) Senat AGH zobowiązuje
rektora do przedstawienia po­
wyższego stanowiska studen­
tom naszej uczelni oraz urze­
ka zania go do Sejmu PRL.”

Wiec zakończono glosowa­
niem. Bardzo wielu studentów
opowiedziało się za strajkiem
okupacyjnym. Sporo osób było
przeciw.. Wstrzymuiących się
też bardzo wielu! Strajk oku-
nacyjny został proklamowany.
Mimo, że teleksem z Łodzi pro­
szono o wstrzymanie się od
strajku wiecujący w AGH
uznali że właśnie oni mają ra­
cję!

O godz. 17.10 w budynku
C-4 było już ponad 200 studen­
tów.

W AGH i UJ przyjęto, że
uczelnie funkcjonują normal­
nie. Zajęcia dla osób nie Straj­
kujących będą się odbywały.

TERESA BĘTKOWSKA

Radni zaopiniowali kandydata
na wojewodę bielskiego

BIELSKO-BIAŁA (PAP). 16
bm. odbyła się sesja Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Biel­
sku-Białej, poświęcona zaopi­
niowaniu wniosku prezesa Ra­
dy Ministrów w sprawie kan­
dydata na wojewodę bielskie­
go.

W sesji, której obrady pro­
wadził przewodniczący WRN
— Jan Grzbiela, uczestniczyli
przedstawiciele MKZ NSZZ
„Solidarność” w Bielsku-Bia­
łej.

Przewodniczący Wojewódz­
kiej Komisji Współdziałania
Partii i Stronnictw Politycz­

nych I sekretarz KW PZPR w

Bielsku Białej Andrzej Gdula
— po konsultacji z FJN i sze­
rokim aktywem społecznym,
za zgodą prezesa Rady Mini­
strów — przedstawił do zaopi­
niowania radnych kandydatu­
rę Stanisława Łuezkiewicza na

stanowisko wojewody bielskie­
go. St. Łuczkiewicz pełnił
ostatnio funkcję I sekretarza
KM PZPR w Cieszynie.

W głosowaniu jawnym radni
ustosunkowali się do kandy­
datury Stanisława Łuczkiewi-
cza; rada podjęła uchwałę opi­
niując pozytywnie wniosek
prezesa Rady Ministrów.

Halo, tu Kraków

Po raz pierwszy 54 lata temu
INFORMACJA WŁASNA
Minęło pięćdziesiąt czte­

ry lata, kiedy po raz pier-
wsży popłynęły w eter słowa:
Halo, tu Kraków... Tyle właś­
nie lat istnieje Rozgłośnia
Polskiego Radia w Krakowie,
która aktualnie jest swoistą
trójcą: rozgłośnia — chór —

orkiestra, zaś o jej pracy
świadczy 1300 godzin progra­
mu lokalnego i ponad 300 o-

gólnopolskiego, emitowanych
rocznie. Spośród wielu spe­
cjalności krakowskiej Roz­
głośni warto szczególną uwa­
gę zwrócić na trzy: znakomi­
ty teatr radiowy, reportaż (tu
m. in. powstał radiowy repor­
taż polityczny) i archiwalne
nagrania muzyki ludowej. Mó­
wiąc o radiu, naszym codzien­
nym przyjacielu, należy pa­
miętać o jego najszybciej do­

cierającej do nas informacji,
o specyficznym języku oraz

wartościach jego publicystyki
i wreszcie — o zasługach ra­
diowego dziennikarstwa i
twórców dla kultury narodo­
wej, dla sztuki. Nie bez po­
wodu radio nazywa się bar­
dzo pięknie — teatrem wyo­
braźni.

Z okazji rocznicy urodzin
— życzymy naszym Kolegom,
całemu zespołowa służb tech­
nicznych, artystom chóru i or­
kiestry, dziennikarzom i twór­
com — z Rozgłośni Polskiego
Radia w Krakowie iżby ich
praca przynosiła narodowi
najpiękniejsze korzyści a im
samym — satysfakcję. Byivaj-
tie w naszych domach zawsze

dobrą nowiną, muzyką, wyo­
braźnią, radością...

(hc)

Wcześniejsze emerytury dla kierowców
WARSZAWA (rAP). Od

stycznia br. został obniżony
wiek emerytalny dla kierow­
ców niektórych pojazdów me­
chanicznych, o ile przepraco­
wali oni na tym stanowisku
co najmniej 15 lat. Dotyczy
to kierowców samochodów
ciężarowych powyżej 3,5 ton,
pojazdów członowych i ciąg­
ników samochodowych bala­
stowych, autobusów powyżej
15 miejsc, kierowców trolej­
busów i motorniczych tram­
wajów oraz kierowców poja­
zdów uprzywilejowanych w

ruchu drogowym.

Zgodnie z rozporządzeniem
Rady Ministrów, w 1981 r.

mężczyznom zatrudnionym na

tych stanowiskach przysługu­
je prawo do emerytury po o-

siągnięciu 63 lat, a kobietom
— 58lat,zaśw1982r.iw
latach następnych — odpowie­
dnio po osiągnięciu 60 i 55 lat.

Kierowcy, którzy zostaną u-

znani za niezdolnych do wy­
konywania swego zawodu ze

względu na stan zdrowia, bę­
dą mogli przejść na emerytu­
ręjużwbr.wwieku60lat
(mężczyźni) 1 55 lat (kobiety).

Tragedia w Tatrach

Miiicia ulała mordercę 6 osób
WAŁBRZYCH (PAP). Miej­

scowość Walim w woj. wał­
brzyskim była miejscem ma­
kabrycznych zbrodni, 30-letni
Ryszard S. zamordował swego
ojca 70-letniego Stanisława S.
oraz powiesił dwoje dzieci

swej siostry: 9-letniego Ire­
neusza i 10-letnią Annę R.
Tego samego dnia Ryszard S.
dopuścił się kolejnych zbrod­
ni. Powiesił 37-letnią Krysty­
nę N., która była w zaawan­
sowanej ciąży oraz jej dzieci:

15-letnią Teresę 1 2-letniego
Marka N.

Szeroko zakrojona akcja
Milicji Obywatelskiej, którą
utrudniał m. in. fakt całkowi­
tego braku motywów, dopro­
wadziła do ujęcia 16 bm. w

godzinach rannych Ryszar­
da S.

ZAKOPANE (PAP). W Ta­
trach znów rozegrała się tra­
gedia. Dwaj polscy taternicy
— 25-letni, Krzysztof Misiun-
giewicz z Torunia oraz 35-le-
tni Janusz Lerch z Gdańska,
wybrali się na wschodni filar
Ganku po słowackiej stronie
Tatr. Jest to jedna z najtru­
dniejszych dróg wspinaczko­
wych w Tatrach — skala o

długości około 800 m. Nasi ta­
ternicy planowali przejście je­
dnodniowe i dlatego nie zabra­
li z sobą sprzętu biwakowego.

Gdy po dwóch dniach nie
wracali, koledzy czekający na

nich w schronisku „Śląski
Dom” w dolinie Walickiej po
słowackiej stronie, zaalarmo­
wali Horską Służbę, której ra­
townicy natychmiast ruszyli
na ratunek.

Była to niedziela 15 bm., w

górach panowały ciężkie 1 bar­
dzo niebezpieczne warunki,
była gęsta mgła i padał śnieg.
Na pomoc ruszyli również ra­
townicy GOPR startując z Za­
kopanego śmigłowcem. Nieste­
ty fatalna pogoda uniemożli­
wiła jakąkolwiek akcję ratun­
kową z powietrza.

200 m poniżej wierzchołka
góry, Słowacy znaleźli Janusza
Lercha. Był on skrajnie wy­
czerpany, lecz jeszcze żywy.
Biorący udział w akcji lekarz
udzielił mu natychmiastowej
pomocy. Niestety podczas tran­
sportu do szpitala Polak zmarł.
Główną tego przyczyną było
wychłodzenie organizmu.

Nie odnaleziono drugiego ta­
ternika Krzysztofa Misiungie-
wicza. Dramatyczne i pełne
niebezpieczeństw poszukiwa­
nia nie dały rezultatu.

Tarnowski aktyw partyjny
o sytuacji w kraju i województwie

INFORMACJA WŁASNA
Wczorajsza narada aktywu

partyjnego województwa tar­
nowskiego poświęcona okreś­
leniu aktualnych zadań woje­
wódzkiej organizacji po VIII
Plenum KC wywołała zrozu­
miałe zainteresowanie, tym
bardziej że uczestniczył w niej
obok wojewódzkich władz
partyjnych i administracyj­
nych z I sekretarzem KW
PZPR Stanisławem Opałką i
wojewodą Stanisławem No­
wakiem rzecznik rządu Józef
Barecki.

Czy narada spełniła oczeki­
wania? Chyba tak choć nie
na wszystkie pytania dysku­
tanci uzyskali pełne odpowie­
dzi.

Mówił I sekretarz KW o ko­
nieczności koncentracji uwagi
władzy i szerokich, działań go­
spodarczych na najważniej­

szych trudnych ą koniecznych
do rozwiązania sprawach, do
których zaliczył przede wszy­
stkim budownictwo mieszka­
niowe, obiekty dla służby
zdrowia w tym budowę szpi­
tala wojewódzkiego, poprawę
funkcjonowania komunikacji

’

zwiększenie efektywności, rol­
nictwa. Sprzyjać temu winna
pełniejsza niż dotychczas rea­
lizacja procesów demokraty­
zacji, na każdym szczeblu i w

każdym ogniwie, także w par­
tii.

Sekretarz KW Kazimierz
Groń nakreślił konkretne za­
dania dla organizacji partyj­
nych, wskazał na tworzące się
podziały polityczne, koniecz­
ność przeciwdziałania próbom
podważania socjalistycznych
zasad ustrojowych.

Dyskutanci pytali, dzielili
się wątpliwościami. Mówili

m. in. o pasywnej postawie
partii, konieczności szybkiego
sformułowania i poddania pod
partyjną dyskusję zmian w

Statucie i tez na IX Zjazd
Partii o warunkach zwiększe­
nia produkcyjności wsi tar­
nowskiej.

Józef Barecki szeroko omó­
wił aktualną sytuację społecz­
ną i gospodarczą w kraju,
pracę rządu, warunki umożli­
wiające stabilizację sytuacji,
do których zaliczył przede
wszystkim nie zakłóconą pra­
cę w fabrykach na każdym
stanowisku.

W godzinach popołudnio­
wych Józef Barecki spotkał
się z miejscowymi dziennika­
rzami. odpowiadał na liczne
pytania dotyczące m. in. funk­
cjonowania prasy o aktualnej
sytuacji w kraju.

(ge)

Rząd w nowym stylu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wynikających z niekompeten­
cji, niedowładu organizacyj­
nego 1 bałaganu, hamującego
normalny tok pracy zarówno
urzędów, jak i jednostek gos­
podarczych.

Rząd będzie operatywnie
reagować na ustalenia i wnio­
ski Najwyższej Izby Kontroli
oraz organów, prokuratury,
aby usuwać szybko i zdecydo­
wanie zaniedbania, nieporzą­
dek i niegospodarność. Będzie
się w sposób bezwzględny wy­
ciągać konsekwencje wobec
osób, które z powodu niedbal­
stwa 1 nieróbstwa narażają
kraj na straty’.

Istotnego znaczenia nabiera
sprawa reformy gospodarczej.
Rząd jest zainteresowany ży­
wą i głęboką dyskusją publi­
czną wokół założeń tej refor­
my. Jest ważne, aby już te­
raz, nie Czekając na rozwiąza­

22—21IV. br.

III Nadzwyczajny
Zjazd ZSMP

WARSZAWA (PAP). 16 bm.
obradowało w Warszawie Ple­
num Zarządu Głównego
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Pojskiej.

Obradami Plenum zakończył
się pierwszy, istotny etap
przygotowań do III Zjazdu
ZSMP. Odbędzie się on na mo­
cy uchwały Plenum — w

dniach 22—24 kwietnia br. w

Warszawie.

Spotkanie M. Rakowskiego
z E. Mielnickim

WARSZAWA (PAP). Jak
informuje rzecznik prasowy,
rządu — 16 bm. wiceprezes
Rady Ministrów Mieczysław
Rakowski spotkał się z peł­
niącym obowiązki przewodni­
czącego Komisji Porozumie­
wawczej Branżowych Związ­
ków Zawodowych — Eugeniu­
szem Mielnickim.

Z dalekopisu
DEPESZE

DO W. JARUZELSKIEGO
Nadeszły dalsze depesze

gratulacyjne do prezesa Ra­
dy Ministrów Wojciecha Ja­
ruzelskiego z okazji powoła­
nia go na to stanowisko.

POSIEDZENIE
PREZYDIUM NK ZSL

Prezydium Naczelnego Ko­
mitetu ZSL na posiedzenia
16 bm. rozpatrzyło materiały
na II plenarne zebranie Na­
czelnego Komitetu Stronnic­
twa, które będzie poświęcone
aktualnej sytńacji społeczno-
politycznej i zadaniom
Stronnictwa po VIII Kongre­
sie ZSL.

i

I

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: SYTUACJA BA-
RYCZNA: Polska jest w za­
sięgu wyżu znad południo­
wej części Półwyspu Skan­
dynawskiego.

PRGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże z większymi
przejaśnieniami. zamglenia,
okresami opady śniegu. Tem­
peratura maksymalna w

dzień od —1 do —3, mini­
malna w nocy od —2 do —5.

Wysoko w Tatrach całą do­
bę około —8 st. Wiatr slaby
i umiarkowany z kierunków

północnych.
ORIENTACYJNA PROG­

NOZA NA NASTĘPNĄ. DO­
BĘ: Możliwe intensywne o-

pady śniegu głównie w re­
jonach górskich i na połud­
niowym wschodzie.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja biomet. korzystna,
drogi śliskie, w lokalnych
zawiejach widzialność ogra­
niczona.

§

I

1.2.3,«

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nie społeczeństwa o potrzebie
wprowadzenia reformy gospo­
darki narodowej.

Zaistniało zjawisko odcho­
dzenia z partii. Uznajemy je
za proces samooczyszczenia
jej szeregów, chociaż w wie­
lu przypadkach odchodzą lu­
dzie wartościowi. Zdecydowa­
nie odchodzimy od pogoni za

szybkim rozwojem szeregów
partyjnych kosztem ich jako­
ści.

Są w społeczeństwie siły
obce naszej partii. Wśród
działaczy związków zawodo­
wych znaleźli się także ludzie
znani w przeszłości z walki z

socjalizmem i naszą partia. U-
siłują oni skierować NSZZ
„Solidarność” ku działaniom
destrukcyjnym, awanturnic-
twu i wreszcie — co może
brzmieć bardzo ostro — ku
kontrrewolucji. Liczymy ną
zdrowy rozsądek zdecydowa­
nej większości związku „So­
lidarność”. liczymy, że ten

rozsądek będzie drogowska­
zem działania wszystkich jego
członków.

Wykorzystując trudną sy­
tuację na wsi, ludzie, nie ma-

!ący z rolnictwem’ żadnych
związków organizują sieć kół
tżw. „Solidarności Wiejskiej”
działającej bezprawnie, w sno-

zńb rlprna'Tofficzrv i •mnostli-

wy atakując partię, ZSL, rząd
i reaktywowany na wsi samo-

"zad wiejski w postaci kolek
'•olniczych.

I sekretarz KW poinformo­
wał o wynikach gospodarczych
roku 1980. Stwierdził, że w

Iwietle efektów uzyskanych
w kraju osiągnięcia gospodar­
cze mogą dać województwu
satysfakcję (III miejsce pod
względem wykonania zadań
planowych). Nie są to jednak
wyniki imponujące. Za sty­
czeń br. wartość sprzedaży
wyrobów, robót i usług, włas­
nej produkcji osiągnęła po­
ziom 97 proc.-stycznia r. ub..
a wzrost fund”S’U nłac w tym
samym okresie był wyższy o

Plenum KW PZPR w Nowym Sączu
26 proc. Nastąpił wyraźny spa­
dek w produkcji rolnej.
Zmniejszył się stan pogłowia
bydła o 10 proc., trzody chle­
wnej o 24 proc. Nadal wystę­
puje rażący brak środków do
produkcji rolnej, pasz i nawo­
zów, nasion, sadzeniaków oraz

materiałów budowlanych.
Zbliżający się IX Nadzwy­

czajny Zjazd Partii powoduje
gorące dyskusje w POP i OOP.
Członkowie partii zgłaszają
wiele postulatów i wniosków,
które dotyczą głównie sfery
wewnątrzpartyjnej, krytycz­
nie ocenia się szkolenie par­
tyjne.

W zadaniach wytyczonych
przez Komitet Wojewódzki
znalazły się m. in.: potrzeba
konsekwentnego realizowania
procesu socjalistycznej odno­
wy, przywracania ideologicz­
nej i politycznej tożsamości
partii, oczyszczanie jej szere­
gów oraz umacnianie samo­
dzielności ogniw partii, ciał
wybieralnych i ożywianie ich
pracy, Walka z biernością
członków partii piastujących
funkcje kierownicze, działają­
cych w ogniwach samorządu,
umacnianie i podnoszenie zna­
czenia kółek rolniczych na

wsi, dyskusja nad projektem
podstawowych założeń refor­
my gospodarczej, włączenie
się Instancji partyjnych w

nurt doskonalenia polityki
mieszkaniowej — oto następ­
ne, podstawowe zadania KW
PZPR na npu-iiiższy okres.

DYSKUSJA
Zabrało glos 13 mówców (w

tym 2 spoza KW). Zygmunt
Kunicki z Podegrodzia mówi)
o pracy organów przedstawi­
cielskich, których rola byli
mało znacząca. Część spraw
życia wsi rozpatrywana była
poza wsią, a zebrania wiejskie
nie odgrywały swej roli w

sposób należyty. Antoni Sob­

czyk z DRKP z wyrzutem po­
wiedział, że dopiero strajki
spowodowały załatwienie po­
stulatów załóg robotniczych.
Władysław Rola (przewodni­
czący KZ NSZZ ,(Solidarność”
członek PZPR w Sądeckich
Zakładach Naprawy Samocho­
dów) mówił o dobrej współ­
pracy POP z NSZZ „Solidar­
ność” W SZNS. Z ubolewa­
niem powiedział, że legityma­
cje partyjne złożyli również
ci, którzy nie powinni z partii
odejść. Wojewoda Antoni Rą­
czka złożył informację nt. a-

ktualnych problemów gospo­
darczych województwa.

Jerzy Mardyła — przewod­
niczący WKKP i zespołu Egze­
kutywy KW d.s. rozpatrywa­
nia zarzutów pod adresem ka­
dry kierowniczej wojewódz­
twa — poinformował, że za­
rzuty skierowane były pod
adresem 17 członków KW, ich
zastępców lub członków WKR
z czego 7 zarzutów nie znala­
zło potwierdzenia. W stosun­
ku do 8 członków KW zarzu­
ty potwierdzone zostały czę­
ściowo. Ponadto dwie sprawy
członków KW są w toku roz­
patrywania Zespól prowadził
postępowanie w stosunku do
17 pracowników aparatu par­
tyjnego. w większości na pod­
stawie doniesień anonimowych
(11). Spośród nich nie po­
twierdziło się' 6 zarzutów, czę­
ściowo potwierdziły sie zarzu­
ty pod adresem 4 osób. Ponad­
to zespół rozpatrzył od strony
partyjnej i przekazał wojewo­
dzie nowosądeckićmu 32 spra­
wy dotyczące pracowników
administracji państwowej i
jednostek podporządkowanych,
wśród nich 3 dotyczące wice­
wojewodów i 8 naczelników.

Głos w dyskusji zabrał tak­
że minister kultury i sztuki —

Józef Tejchma, który stwier­
dził, że obowiązującą linia po­

lityczna opiera się na dwóch
filarach: woli przeprowadze­
nia reform we wszystkich
dziedzinach naszego życia i

zdecydowanej obronie podsta­
wowych idei, zasadniczych
wartości, na których oparty
jest nasz system społeczny.
Reformę należy rozpocząć od
partii. Sytuacja w PZPR de­
terminuje atmosferę pracy i
działania w społeczeństwie
polskim, w całym kraju.
Głównym elementem tej re­
formy jest odbudowa i rozwój
demokracji wewnątrzpartyj­
nej. Członek partii nie powi­
nien dać odebrać sobie głosu.
Nie ma spraw, które stanowi­
łyby tajemnicę życia społecz­
nego.

Minister Tejchma mówił też
o roli związków zawodowych,
o samorządzie wiejskim, o

współodpowiedzialności za lo­
sy krąju wszystkich ogniw
władzy i ruchu społecznego
Wskazał na potrzebo zmody­
fikowania polityki kadrowej
wszystkich szczebli, o uczci­
wości ludzi z kręgów kierow­
niczych (..jeden łajdak skry­
wany będzie rzucał cień na

innych uczciwvch ludzi”) Mó­
wił także o słuszności powie­
rzania stanowisk kierowni­
czych ludziom bezpartyjnym,
wysoko kwalifikowanym, ucz­
ciwym.

♦
Po dyskusji KW PZPR pod­

jął uchwałę w sprawie zadań
wojewódzkiej organizacji Par­
tyjnej. w świetle uchwał VIIT
Plenum KC Partii i sytuacji
społeczno-politycznej w regio­
nie nowosądeckim.

♦
SPRAWY ORGANIZACYJNE

II. Kostecki poinformował
Komitet Wojewódzki, że re­
zygnację z funkcji sekretarza
i członka KW PZPR' złożył

Jan Kania. Sekretarz KW
PZPR Józef Brożek odczytał
list byłego komendanta woje­
wódzkiego MO w Nowym Są­
czu — Stanisława Radziejew-

skiego, w którym rezygnuje z

funkcji członka Egzekutywy
KW PZPR. Z funkcji członka
Egzekutywy i KW zrezygno­
wał Stefan Gustek — T sekre­
tarz KM PZPR w Zakopanem.
Z funkcji członka Egzekutywy
złożyła rezygnację Janina
Kruczek. Komitet Wojewódzki
PZPR przyjął te rezygnacje
jednogłośnie.

KW PZPR odroczył przyję­
cie rezygnacji z członka Egze­
kutywy Romana Morańdy
Natomiast — na wniosek
WKKP —

'

ze składu KW
PZPR jednogłośnie odwołany
został Paweł Kukliński.

Do składu KW i Egzekutywy
z równoczesnym powierzeniem
funkcji sekretarzy KW weszli’
Tadeusz Rabiański i Zbigniew
Leśniak.

Do składu Fizekutywy KW
PZPR weszła Maria Riemen z

Zakopanego.
Członkiem KW PZPR został

Jerzy Gródecki, komendant
wojewódzki MO w Nowym
Sączu.

Do KW PZPR zaproponowa­
ne Władrsława Rolę, nracow-

nika SZNS który poprosił o

możliwość nonownego przedy­
skutowania teł pronnzvcji ze

SWOlfl r>-in .
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♦
TADEUSZ RABIAŃSKI. ur

w 1949 r. w Gorniu k. Nowe-
go Targu, mor inż. ekonomii,
członek PZPR od 1973 r„ do­
tychczasowy prezes Okrego-
wei Spółdzielni Mleczarskiej
w Nowym Targu.

ZBIGNIEW LEŚNIAK, ur

w 1940 r. w Starym Sączu,
absolwent Akademii Ekono­
micznej we Wrocławiu, czło­
nek PZPR od 1964 r., dotych­
czasowy prezes Spółdzielni
Pracy „Meblomet” w Mszanie
Dolnej.

nia ustawowe pobudzać po­
woływanie samorządów robo­
tniczych w zakładach pracy.
Chodzi o to — jak to podkre­
ślił premier Wojciech Jaruzel­
ski — aby kolektywy pracow­
nicze czynić faktycznymi
współgospodarzami przedsię­
biorstw i zakładów pracy,
współdecydującymi o wyborze
kierunków rozwijania pro­
dukcji. a tym samym o wiel­
kości zarobków. Doświadcze­
nia zdobyte na tym polu mogą
przyczynić się do ukształto­
wania najwłaściwszego mo­
delu samorządu pracownicze­
go i podniesienia roli związ­
ków zawodowych.

Rząd opowiada się też za

podejmowaniem, już teraz,
rozważnych działań na rzecz

usprawniania struktur organi­
zacyjnych, a przede wszyst­
kim ograniczania — tam gdzie
to możliwe —• wieloszczeblo-

wości zarządzania. Działania
te nie mogą jednak wywoły­
wać niepokoju kadry i praco­
wników, przeciwnie — podej­
mowane przy ich aktywnym
udziale, maja sprzyjać wypra­
cowywaniu jak najlepszych
rozwiązań organizacyjnych i
społecznych.

Rada. Ministrów będzie dą­
żyła do optymalnej koordyna­
cji działań resortów przy za-

Dewnieniu wzrastającej samo­
dzielności ministrów i ich od-
oowiedzialności za sprawy
tych resortów. Ustalono, że
Rada Ministrów będz}e odby­
wała nosiprU*nia raz na dwa
tygodnie, a Prezydium Rządu
mniej więcej co tydzień, w

zależności od aktualnych po­
trzeb. Przewiduje sie również
regularne comiesięczne spot­
kania premiera z wojewodami
i prezydentami miast Woje­
wódzkich.

SPORT . SPORT . SPORT . SPORT

Spartakiada Armii Zaprzyjaźnionych

Legierski
Łuszczek

Ekipa Wojska Polskiego za­
notowała pierwszy sukces na

VIII Zimowej Spartakiadzie
Armii Zaprzyjaźnionych rozgry­
wanej w Borowcu (Bułgaria)
Jan Legierski zdobył złoty me­
dal w kombinacji norweskiej, a

Stanisław Kawulok — srebrny
Legierski po konkursie sko­

ków zajmował 8 pozycję, a swój
złoty fnerial zawdzięcza przed®
wszystkim olbrzymiej ambicji
Zwycięzca niedzielnego konkur­
su skoków i rekordzista boro-

wleckiej skoczni Józef Pawiu-
siak miał również medalowe
szanse, ale bałagan panujący na

trasie sprawił, że stracił kilka

cennych sekund, a tym samym
być może również 1 medal.

Kombinacja norweska: 1 Jan
Legierski — 420.80 2 Stanisław
Kawulok - 111.47. 3 Jewgienij
Cukow (ZSRR1 - 403,60. 4. Jan
Pawlusiak — 405.06, 5. Kazimierz

Długopolski — 402.85. 15 Stani­
sław Rzaiikosz — 3.68,38. z

mistrzem,
dopiero 9

Bieg na 15 km: 1. Aleksander
Zawiałow (ZSRR) — 13.54,43, 2.
Aleksander Czajko (ZSRR) —

44.27,31, 3 Rozalin Bakijcw
(ZSRR) — 44 .29,21. 9 Józef Łusz­
czek — 45 56.94, 11 Piotr Pielesz
— 46.28.43. 14 Ryszard Budź —

46.46.60, 17 Mieczysław Budź —

47 55 36, 26 Jan Gał — 5114.54,
30 Janusz Chradecki — 51.45.85.

Tego dnia rozegrany został
również bieg otwarty na 15 km
Z udziałem Józefa Łuszczka.

Niestety i tym razem nie ode­
grał on poważniejszej ro-li i mu-

siał Zadowolić się 9 miejscem.
Łuszczek wylosował pomyślnie
jeden z ostatnich numerów — 34

mając za sobą tylko Bułgara
Lebanowa. a tuż przed sobą
czołówkę radziecką. Na półmet­
ku Bułgar minął Polaka. Przez

długi czas Łuszczek próbował
dotrzymać mu kroku, ale przed
metą nie wytrzymał ostregó
tempa i zośtał w tyle.

A. Nawałka zostanie zoperowany

na koszt
Jak informowaliśmy, piłkarz

Wisły Adam Nawałka, który
doznał poważnej kontuzji zmu­
szony jest do poddania się ope­
racji w specjalistycznej klinice
w Wiedniu. Był tylko jeden
szkopuł w doprowadzeniu do
zdrowia zawodnika — za zabieg
wykonany przez specjalistów w

klinice dr Jelinka trzeba płacie
w walucie wymienialnej Nie-

stety, ani , Nawałka. ani GTS
Wisła nie dysponują walutanu

wymienialnymi, choć przecież
piłkarz swą grą w reprezen
tacji Polski na meczach za gra­
nicą na pewno zarobił sporo do
larów Poszły one jednak na PO

GKKFiS
trzeby całego sportu polskiego,
a nie tylko futbolu

Sprawę Na wałki przedstawia­
liśmy na łamach .,GK” i zainte­
resowaliśmy nią Główny Komi­
tet Kultury Fizycznej i Sportu.
Spotkaliśmy się z szybkim odze­
wem Przewodniczący GKKF’S
Marian Rankę odbył rozmowę z

Adamem Nawałka i w jej re­
zultacie wyraził zgodę na po­
krycie kosztów leczenia w

Wiedniu przez rćsort. Taką
wiadomość przekazano nam

węzom* z GKKFiS Wierzwmy,
że sprawa operacji Nawałki zo­
stanie rychło sfinalizowana
wkrótce zobaczymy tego piłka­
rza na boisku, (wam)

W kilku wierszach
• LEKKA ATLETSKA: Na

starcie Halowych Mistrzostw

Europy w Grenoble (21--22 bm )
zabraknie mistrza olimpijskiego
w skoku o tyczce - Władysła­
wa Kozakiewicza, który był
pierwotnie w składzie reprezen­
tacji Kozakiewicz sam pod.iął
decyzję, że nie wystartuje w tej
imprezie, ze względu na słabsza

formę prezentowaną w ostatnim
okresie

Zabraknie też zapewne w

Grenoble wicemistrza Olimpii
skiego w skoku wzwyż Jacka

Wszoły. Podczas rozgrzewk
przed występem w poznańskG’
hali „Arena”, Wszoła skręGl
nogę

• NARCIARSTWO: W Szczyr­
ku rozpoczęły się narciarskie
mistrzostwa Polski juniorów. IV

pierwszym dniu rozegrano bieg
zjazd0Wy ze Skrzycznego nS
trasie długości 1700 m przy róż­
nicy wzniesień 430 m,

Wyniki: juniorki — 1 Monika
Lechowska fSNPTT) 1.28,60
min., 3. Ewa Niespner (AZS
Zakopane); juniorzy: 1. Jerzy
Mikołajek (BBTS) 118,24 min.,
2 Jan Karpiel (SNPTT) 1.18,38,
3 Andrzej Gąsienica (SNPTT)
1.19.83, 5 Maciej Stanco (Wisła
Gwardia Zak ) 1.22 .34.”

• BANDY: Po raz pierwszy
w historii swych występów w

mistrzostwach świata w Bandy
(hokej z piłką) reprezentacja
ZSRR nie zdobyła tytułu mis­
trzowskiego. Na turnieju w

Chabarowsku najlepszymi oka­
zali się Szwedzi przed ZSRR —

po 10 pkt oraz Finlandią 4 pkt.
: Norwegią 0 pkt

Następne mistrzostwa świata
Ubędą się w 1983 r. w Finlandii.
9 RUGBY: rekordowe zwy-

lestwo odnieśli rugbyśr-i druży-
ly Iternani San Sebastian w me­
czu ligowym grając z zespołem
Uniyersitarei Bilbao aż 120:0!
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Co dalej z programem

„Wisła <1

Normalizuje się sytuacja w przemyśle

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nie zmienione. W pierwszym
etapie główny nacisk należy
położyć na budowę oczysz-
czalni ścieków oraz zbiorni­
ków retencyjnych, a także
niezbędnych zabezpieczeń
przeciwpowodziowych. Do
piero w dalszej kolejności
można natomiast planować
budowę kaskady górnej i dol­
nej Wisły. W tym kierunku
zmierza już przygotowany na

ten rok plan realizacji pro­
gramu Wisła.

Przeznaczone na ten cel na­
kłady, w porównaniu z ro-

• kiem ubiegłym, nie wykazuję
żadnego wzrostu, a w planie
robót budowlano-montażo­
wych przewiduje się nawet

zmniejszenie nakładów o po
nad 5 proc, w br. budowę o-

czyszczaini ścieków uznano

za najważniejszy kierunek in­
westowania. Dlatego też u-

dział nakładów przeznaczo­
nych na ochronę wód zwięk­
szono w br. z 45 proc, w 1980
r. do 60 proc, znacznie zmniej­

szono natomiast nakłady
przewidziane na budowę kas­
kady Wisły. Z planu skreślo
no również zgłoszone przez
poszczególne resorty projek­
ty budowy kanału Łączany —

Skawina, stopnia wodnego
Niepołomice oraz stopnia i
elektrowni wodnej w Ciecho­
cinku, a także portu węglo­
wego w Tychach.

W br. kontynuowana bę­
dzie budowa 5 dużych zbior­
ników retencyjnych: „Dobczy­
ce” na Rabie, „Czorsztyn” na

Dunajcu, „Łąka” na Pszczy­
nie”. „Klimkówka”' na Ropie
i „Tańcza” na Staszowskiej.
Żaden z nich nie będzie jed­
nak oddany w tym roku do
użytku, a ustalone terminy
ich zakończenia ulegną prze­
sunięciu.

W. budowie znajdować się
będzie 59 dużych oczyszczalni
ścieków o przepustowości
blisko 3,5 min m. sześć, ście­
ków na dobę. W br. powinna
być gotowa m. in. oczyszczal­
nia w Katowicach oraz o-

- czyszczalnie przemysłowe w

Zakładach Celulozowo-Papier­
niczych w Kwidzyniu i Zakła­
dach Azotowych we Włocław­
ku. (Obiekty te miały być
oddane do użytku w 1980 r.).
Z braku nakładów w br.
wstrzymano jednak budowę
dużych oczyszczalni ścieków
w Zakładach Celulozowych w

Niedomicach, papierniczych w

Jeziornej a także przy Za­
kładach Azotowych w Tarno­
wie oraz budowę oczyszczalni
ścieków w Hucie Katowice.

W br. powinno być odda­
nych do użytku 56 km nowych
i zmodernizowanych wałów
przeciwpowodziowych. O-
prócz tego w znacznie wol­
niejszym temoie kontynuo­
wana będzie budowa stopni
wodnych na Wiśle: „Dwory”
„Smolice” i „Kościuszko”.
Spowoduje to przesunięcie
terminów oddania tych o-

biektów do użytku, a tym
samym później niż przewidy­
wano można będzie wyko­
rzystywać górny odcinek Wis­
ły do celów żeglugowych.

Powsiaje nowa organizacja młodzieżowa -

Związek Młodzieży Demokratycznej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
starczono do handlu 4,5 tys.
szt. tych aparatów, a w iu
tym 1,5 tys. można by monto­
wać dziennie dwa razy więcej
odbiorników, gdyby nie brak
dostatecznej ilości importowa­
nych tranzystorów mocy.

Początek nowego tygodnia
w „Stomilu” — największych
zakładach grudziądzkich zapo­
wiada poprawny rytm pracy.
Wytwarza się tu planowane
ilości obuwia tekstylno-gumo-
wego i artykułów sportowych.
Zaoasy surowców są wpraw­
dzie niewielkie lecz fabryka
ma informacje, że następne
partie są już w drodze.

Korzystne wyniki stycznia
stanowią dobre „wejście” do
realizacji tegorocznych zadań
planowych w Jarocińskich
Fabrykach Mebli. Do opraco­
wania podstawowych zadań
produkcyjnych na br posłużo­
no się tu wytycznymi założeń
małej reformy gospodarczej.
Ustalono m. in., że wartość
produkcji w br. będzie o 6
proc, większa niż w 1980 r.,
przy jednoczesnym zmniej­
szeniu czasu pracy o 5 proc.

W fabryce wagonów „Pafa-
wag” we Wrocławiu zakończo­
no 16 bm budowę 25 z rzędu
wagonu pocztowego przezna­
czonego dla Ministerstwa Łą­
czności. Trwają prace przy
budowie serii 100 nowoczes

nych wagonów pocztowych, a

całość zamówienia ma być
wykonana na przełomie 1—2
półrocza br.

Wszystkie zakłady woj. wał­
brzyskiego pracują normalnie,
a w ub. sobotę wiele z nich
odrabiało zaległości spowodo­
wane nieobecnością części lub
całych załóg w dniach 10 i 24

stycznia.
W Opolskich Zakładach

Koncentratów Spożywczych
uzyskano w lutym nadwyżki
produkcyjne wartości ok. 4
min zł dzięki temu w skle
pach znajdzie się więcej od­
zywek „Bebiko” różnego ro­
dzaju kleików zdrowotnych,
deserów, kawy „Inka” oraz

konserw mięsno-warzywnych.
Pianową produkcję tych kon­
serw umożliwili wytwórcy z

Gdańskiej Fabryki Opakowań,
którzy w minioną sobotę wy­
słali do Opola 2 min puszek
blaszanych, oczekiwanych od
dwóch miesięcy.

Kolejarze Śląskiej DOKP
zanotowali w połowie lutego
poprawę w rytmice przewo­
zów. Zadania transportowe są
nieco przekraczane. W stycz­
niu natomiast niedobór sięgał
893 tys. ton ładunków, a dla
nadrobienia tych zaległości
trzeba prawie dwie doby.

W Fabryce Samochodów
Ciężarowych, w Lublinie osła­
bły dyskusje w halach produ­
kcyjnych i obserwuje się
wzrost wydajności pracy.

Prezydent Iraku ostrzega Iran

Poseł jest dobry na wszystko?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

fyeznej uznając konstytucyjne
zasady systemu polityczno-spo­
łecznego ( polityki zagranicz­
nej PRL stwierdza, że ze

względu na zbieżność zgłoszo­
nej ideologii współpracować
będzie ze Stronnictwem Demo­
kratycznym”.

Zasady tej współpracy ma

określić statut, którego projekt
obecnie się przygotowuje.
Wczoraj odbyła się konferen­
cja prasowa kierownictwa no­
wego Związku. Przewodni­
czący Prezydium Piotr Wal­
io, zastępca przewodniczącego
Adam Zyzman, sekretarz Gra­
żyna Orska i członkowie Rady

Tymczasowej Bogumił Wo­
źniakowski i Tadeusz Marek
oświadczyli, że nowy Związek
pragnie kontynuować chlubne
tradycje Związku Młodzieży
Demokratycznej, który działał
w okresie międzywojennym, w

czasie okupacji oraz po woj­
nie w tatach 1945—1948.

(kub)

BAGDAD (PAP). Prezydent
Iraku, Saddam Husein wy­
powiedział w niedzielę jedno
z najostrzejszych ostrzeżeń pod
adresem Iranu w obecnym
konflikcie zbrojnym z tym
krajem. Zwracając się do re­
zerwistów armii, oświadczył
on mianowicie, że jeśli Tehe­
ran nie przystąpi do negocja­
cji pokojowych, Irak zajmie
jeszcze więcej terytorium

irańskiego. Dodał, że władze
Iranu miały już dość czasu do
namysłu, aby rozpocząć roko­
wania.

Zachodnie źródła dyploma­
tyczne uważają, że Irak bę­
dzie prawdopodobnie próbo­
wał zdobyć miasto Susangerd
w Chuzestanie, aby zmusić Te­
heran do rozpoczęcia negocja­
cji.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kaliptycznego smrodu, rojów
much i pełnego asortymen­
tu wszelkiego robactwa. Obec­
ny na spotkaniu i mocno ata­
kowany przez salę dyrek­
tor rzeźni wykazywał bardzo
dobre samopoczucie, oparte
na fakcie, iż jego zakład do­
starcza 10 proc, krajowej pro­
dukcji drobiu i w obecnej sy­
tuacji żywnościowej musi —

bez względu na konsekwencje
dla mieszkańców Niepołomic
— pracować pełną mocą. Za­
pytany, co zamierza zrobić
dla zmniejszenia uciążliwości
swojego zakładu, pan ów
stwierdził, że:

po pierwsze — problem
oczyszczania ścieków w prze­
myśle drobiarskim nie został
jeszcze nigdzie w świecie roz­
wiązany w sposób zadowala­
jący (nie jestem wprawdzie
specjalistą od uboju drobiu,
ale śmiem mocno wątpić w

to stwierdzenie pana dyrekto­
ra),

po drugie — od dyrekcji
rzeźni nic nie zależy, bo pod­
lega ona Krakowskim Zakła­
dom Drobiarskim...

W sumie — mieszkańcy
Niepołomic znów postawieni
zostali przed potężnym mu-

rem totalnej niemożności..

Biedny chłop —

i dobry król...
Kilka migawek ze spotkania

mieszkańców Niepołomic z po­
słem na Sejm, prof. Witoldem
Zakrzewskim:

W trakcie dyskusji na

temat gazu jakiś młody czło­
wiek oświadcza: „albo dosta­
niemy zezwolenia na gaz, albo
ułatwi się nam otrzymanie

węgla, albo — zaczynamy wy­
cinać sady i palić nimi w pie­
cu!" Prof. W. Zakrzewski o-

stro ripostuje: „Mogę dysku­
tować z wami na każdy temat,
ale bez dziecinnej demagogii!
Bez wycinania sadów, straj­
ków, hałasów!”

0 Ktoś mówi o lokalizacji
stacji CPN na gruntach wy­
sokiej klasy mimo, że tuż o-

bok są nieużytki. Obecny na

spotkaniu sekretarz Urzędu
Gminnego informuje, że w

podobnych wypadkach miej­
scowe władze nie mają nic do
powiedzenia — decyzje zapa­
dają na szczeblu wojewódz­
kim. Prof. Witold Zakrzewski
prostuje: „Rady Narodowe
mają prawo głosu w sprawie
lokalizacji każdej placówki na

swoim terenie”.
W samym środku jedne­

go z niepolomickich osiedli

funkcjonuje prywatna ferma.
Mieszkańcy Skarżą się na

przykre zapachy i na stada
szczurów, rozłażące się stam­
tąd w biały dzień po całym
osiedlu. Sanepicj skierował w

tej sprawie pismo do Urzędu
Gminnego, ale od 8 miesięcy
nie ma żadnej odpowiedzi.
Głos z sali: „...bo właścicielka
fermy ma cały Urząd Gminny
w kieszeni!”. Prof. Zakrzew5
ski informuje, że tak sformu­
łowane określenie relacji mię­
dzy ową panią a Urzędem
jest — w świetle prawa — po­
mówieniem, więc nie można
brać tego pod uwagę. Obiecu­
je, że sprawę przekaże prezy­
dentowi miasta Krakowa dla­
tego, iż podległa mu jednostka
niepołomickiej administracji
nie dotrzymała obowiązujące­
go, jednomiesięcznego termi­
nu rozpatrzenia sprawy.

‘ Po spotkaniu prof. Zakrzew­
skiego oblega tłum łudzi, ści­
skających w dłoniach zmięt*
i poplamione rulony papie-
rzysk. W każdym z nich —•

jakaś, rzeczywista lub urojo­
na, ludzka krzywda. W oczach
— nadzieja: poseł może prze­
cież WSZYSTKO. Szepnie tyl­
ko słówko tam, u GÓRY..
Przypomina mi się odwieczny
motyw ludowych legend... Pod
koła królewskiej karocy rzuca

się uciskany chłop. Dobry
król wysłuchuje go, złego pa­
na każę zakuć w dyby, a chło­
pu daje ziemię, traktor, po­
zwala na używanie gazowego
piecyka...

Profesor Zakrzewski nie jest
dobrym królem. Cierpliwie,
wytrwale tłumaczy możliwo­
ści, jakie daje polskie prawo
organom samorządowym. Wy­
jaśnia, jakie obowiązki spo­
czywają na aparacie gminnej
władzy. Proponuje, by sami
— korzystając z obowiązują­
cych przepisów prawa — spró­
bowali raz jeszcze rozwiązać
swoje problemy. Sądząc po
reakcjach — ludziom nie tra­
fia to zbytnio do przekonania^
Za daleko praktyka życia co­
dziennego odbiegła tu od teo­
rii...

Sądzę, że mieszkańcy Nie­
połomic będą musieli uwie­
rzyć profesorowi Witoldowi
Zakrzewskiemu. Będą musieli
dokonać takich zmian w ota­
czającej ich rzeczywistości, by
gminna władza przestała być
złym panem, a stała się tounk-
tem usługowym, realizującym
SDołeczne oczekiwania. Innej
drogi nie ma. metody typu
„wycinanie sadów” prowadzą
wszak do soołeeznego samo­
bójstwa... MARIAN HANIK

Posiedzenie Sekretariatu

Komisji Zjazdowej

Partyjny głos Gdańska
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ne: za wrogów socjalizmu włn-
niśmy w takim przypadku u

znać też tych, którzy są auto­
rami kryzysu. Tymczasem
właśnie wielu z autorów kry­
zysu chętnie widziałoby wro­
gów wztych, którzy pragną re­
form i naprawy. Pojęcie „sił
antysocjalistycznych”, którego
skądinąd nie możną lekcewa­
żyć — wydoję sie hyć doskona­
ła osłona dis osób, które „na
fali odnowy” złowiły zdobycze
I boja sie je utracić. Dlatego
cześć społeczeństwa — i człon­
ków partii zarazem — wyra­
ża obawę, że żadna odnowa nie
może być pełna 1ub wręcz, że

jest ona niemożliwa.

DZIENNIKARZ .TEST NADAL
BEZBRONNY

Pozostaje sam wobec: kie­
rownictwa redakcji, które mo­
że eliminować publikacje „nie­
wygodne”: władz politycznych
różnych szczebli — które mogą
sterować urzędami cenzury
Wydziału Prasy. Radia i Te­
lewizji KC — którv stał sie
wyższej rangi instytucja cen­
zorska. decydującą o losach
wszystkich kontrowersyjnych
publikacji: różnych szczebli
władz administracyjnych i go­
spodarczych — które utrudnia­
ją prace dziennikarzom.

Gdańsk dlatego twierdzi, że
status dziennikarza w PRL
musi być oparty o przepisy i
struktury organizacyjne, chro­
niące jego zawodowe interesy
Soołcczeństwo i partia powin ­
ny być zainteresowane w tym.

by dziennikarz nie był bez­
bronny wobec złej woli I gru­
powych machinacji elit wła­
dzy. Społeczeństwo ma prawo
mieć wpływ na to, co dzieje
się w tak ważnym choć nie­
licznym środowisku dziennika­
rzy.

PROPAGANDA NIE MOŻE
BYĆ MANIPULACJĄ

Należy, się .zastanowić na ile
można*5 -zreformować system
propagandy — który ma już
zakodowany w sobie podtekst
manipulowania. Czy jest on w

ogóle reformo walny? Może za­
stąpić propagandę wyłącznie
informacją — czyli obiektyw­
nym przekazem? Jest to stano­
wisko skrajne — mówią w

Gdańsku — W działalno­
ści informacyjno-propagando-
wej trzeba realizować prze­
wodnią rolę partii, lecz w ten

sposób by ograniczyć bezpo­
średnią podległość środków
społecznego przekazu aparato­
wi partyjnemu. Zwłaszcza w

przypadku prasy i wydaw­
nictw, które nie sa organami
partii. A zatem: Tak — dla
przewodniej roli oartii w środ­
kach masowego przekazu. Nie

dla podległości ich wohec
aparatu partyjnego, jak nie­
którzy chcieliby interpretować
zasadę przewodniej roli partii
w praktyce.

Prawdziwy postęp społecz­
ny nie dokona sie jednak W
drodze „przymuszania” ludzi
do identycznych poglądów.
Szanując zasady ustrojowe —

trzeba dać twórczości maksy­
malne swobody. Wszyscy oby­

watele — ludzie wszystkich
światopoglądów i grup poko­
leniowych — muszą w proce­
sie reformy polityki informa-
cyjno-propagandowej mieć
swój zagwarantowany udziai.

SPOŁECZNA KONTROLA
NAD PRASĄ, RADIEM
I TELEWIZJĄ — I JEJ

SKŁADNIKI:
— Urząd Kontroli Prasy i

Widowisk podporządkowany
Sejmowi i działający w zgo­
dzie z ^-precyzyjną ustawą o

cenzurze, z jawnością granic
ingerencji cenzorskich i mo­
żliwością ich zaskarżenia:

— Prawo wpływu na treści
prasy, radia i telewizji winny
mieć partia, stronnictwa poli­
tyczne, SDP, ZLP, „Solidar­
ność” i związki branżowe;

— Niezależne dziennikar­
stwo „Solidarność” będąc zdro­
wym konkurencyjnym czynni­
kiem weryfikuje zarazem

swym istnieniem rzetelność
„oficjalnych” środków maso­
wego przekazu;

— Stałe i uczciwe badanie
opinii nubicznc.j;

— Stosowana ustawa pra­
sowa;

— Dekoncentracja teryto­
rialna; gdańszczanie wyliczyli,
że w Warszawie skupionych
jest ponad dwie trzecie całego
dziennikarskiego potencjału —

choć w stolicy mieszka tylko
jedna osiemnasta mieszkańców
Polski. Dzieje się tak dlatego,
że środki masowego przekazu
z natury rzeczy miały „obsłu­

giwać” scentralizowaną wła­
dzę, a nie społeczeństwo;

— Odnowiony skład osobo­
wy pionów propagandy w in­
stancjach wszystkich szczebli.
Gdańsk mówi: koncepcji po­
lityki informacyjno-prcpagan
dowej nie mogą opracowywać
amatorzy, ludzie nie mający
przygotowania ani teoretycz­
nego ani doświadczeń prak­
tycznych. x

STARA PROPAGANDA

ZAKŁADAŁA, ŻE POLACY

SĄ PRYMITYWNI,
NIEDOKSZTALCENT

I NIEDOJRZALI

Szczególnie było to widać na

przykładzie pracy telewizji.
Gdańsk żąda m. in. rozszerze­
nia programów lokalnych TV
i dania telewizji w ogóle szan­
sy stałego przepływu i kon­
frontacji poglądów w układzie
„dół — góra”.

INFORMACJA DLA
KAŻDEGO — SKOŃCZMY Z

UPRZYWILEJOWANIEM
APARATU W TEJ

DZIEDZINIE

Dysponentem najważniej­
szych informacji w partii jest
i był nadal aparat, zwłaszcza
wyższego szczebla. Wbrew sta­
tutowi i zasadom demokracji
wewnątrzorganizacyjnej — czę­
sto nadal strzeże on tego przy-?
wileju. Lekceważenie roli peł­
nej informacji na temat dzia­
łalności partii doprowadziło do
koncepcyjnego i formalnego
upadku działalności ideowo-
wychowawczej.

PARTIA I ŚWIATOPOGLĄD
RELIGIJNY

W wielkiej dyskusji na ten
temat Gdańsk opowiada się za

tezą, że: Praktykowanie oby­
czajów i tradycji związanej z

religią nie stoi na przeszkodzie
przynależności do partii. Nie
do pogodzenia z partyjnością
jest jednak ideologiczna akty­
wność religijna wobec otocze­
nia. Przynależność do . partii
jest wynikiem czynnego poli­
tycznego opowiedzenia się za

socjalizmem, za socjalistyczną
władzą i podstawowymi socja­
listycznymi celami.

SKOŃCZMY Z DRUKIEM

PRYMITYWNYCH HASEŁ.
BROSZUR I MATERIAŁÓW

— PAPIER DAJMY NA
KLASYKÓW MYŚLI

POLITYCZNEJ
Gdańszczanie z ubolewaniem

stwierdzają istny zalew pseu-
doideologicznych, prymityw­
nych haseł, upraszczających
rzeczywistość instrukcji, spły­
wających z góry broszur i ma­
teriałów — które powielają
ogólnie znane fakty i dane sta­
tystyczne. Bezużytecznie mar­
nowany w ten sposób papier
powinien być przeznaczony na

druk dawno nie wznawianych
prac Marksa, Lenina i innych
klasyków myśli politycznych.
(Wykorzystaliśmy materiały
gdańskiej Wojewódzkiej Ko­
misji Przedzjazdowej PZPR —

nubliknwane w „Głosie Wy­
brzeża” w numerze 22 z lutego
br.)

DOROTA TERAKOWSKA |

Załoga Kuty Aluminium wyraża wotum nieufności

dla swego dyrektora
W dniu 30 stycznia 1981 r.

dyrektor Huty Aluminium Ja­
nusz Jóźwik w czasie swego
wystąpienia na Konferencji
Oddziału Krakowskiego NOT
(na którym skawińscy notow-

cy nie byli reprezentowani, a

mają w tej materii coś do po­
wiedzenia) usiłował podważyć
naukowe dane o przekroczę
niach dopuszczalnych norm

stężeń emitowanych przez Hu­
tę związków fluoru nie wspo­
minając nic o innych substan­
cjach toksycznych. Podważa­
nie stwierdzonych przez ze­
spół rzeczoznawców (lekarzy
naukowców i fachowców w

branży aluminium) danych,
zdaniem załogi Huty dowodzi
iż dyrektor Jóźwik działa w

obronie tylko swoiście poję­
tych własnych interesów.

Stan zdrowotny załogi jeśt
gorzej niż tragiczny. W ciągu
ostatnich pięciu lat na renty
tylko z Wydziału Elektrolizy
liczącego ok. 600 osób prze­
szło 210 pracowników a ich
średni wiek nie przekroczył
50 lat. Większość dzieci w re­
jonie Skawiny cierpi na scho­
rzenia górnych dróg oddecho­
wych co wiąże sie ściśle z ty­
pową choroba zawodowa hut­
nictwa aluminium — osteoflu-
orozą.

Czy zapomniał Pan, że za­
kład którym Pan kieruje
przekroczył te normy w skali
roku około kilkadziesiąt razy?

Czy podważając te aane cnciał
Pan uspokoić swe sumienie?
— jeśli je Pan posiada.

Wiemy doskonale, że infor­
macje o. stanie zdrowia zało­
gi, o stanie skażenia, o tym
że dział ochrony środowiska
prawie się rozleciał, nie do­
cierały na zewnątrz. Liczył się
fakt, , wymalowane krawężni­
ki, wykonane elewacje na bu­
dynkach nawet tych ziejących
fluorem — bsdzie się Wam le­
piej pracować — o ironio!

Stwierdzi! Pan dalej, że
Kraków nie odczuje wyłącze­
nia elektrolizy zapominając,
że Skawina leży w prostej li­
nii od zakładu około 2—3 km.
Czy to prawie 30-tysięczne
miasto musi być skazane na

zatrucie?
Nie dotarły widocznie do

Pana dyrektora również in­
formacje o 17 „trucicielach”
krakowskiego rejonu, którzy
muszą w najbliższym okresie
ograniczyć szkodliwe emisje.
Stwierdził Pan natomiast pu­
blicznie, żę „ludzie mieli łzy
w oczach, jak się dowiedzieli,
że elektrolizę trzeba wyłą­
czyć”. Mogli mieć te łzy, bo o-

bawiali sję i nadal się oba­
wiają, że1 po długoletniej pra­
cy w zakładzie nie otrzymają
należytej rekompensaty za

stracone zdrowie, i że nie zo­
staną zrealizowane ich wnio­
ski poparte dowodami przez

krakowski świat naukowy w

tym medyczny, a podważane
przez nieodpowiedzialne wy­
stąpienie Fańskie i ludzi typu
Jerzego Urbana z „Polityki
czy Kazimierzą Zarzyckiego z

„Trybuny Robotniczej”. Chcąc
o czymś pisać należy zagad­
nienie poznać. Dlatego tych
dziennikarzy zapraszamy do
nas. Natomiast Pańska dzia­
łalność skłania nas do pozba­
wienia Pana wotum zaufania.

Jeśli się nie broni słusznych
interesów załogi, jeśli się na­
dal myśli i mówi po staremu,
jeśli się nie potrafi wyważyć
co jest cenniejsze: zdrowie i
życie ludzkie czy biały lekki
meta], to niestety najwyższy
czas nad tym się zadumać.
Jako pracownicy Huty i mie­
szkańcy Skawiny widzimy nie
tylko maszyny i urządzenia,
ale także i człowieka. O tym
Pan w swoich wypowiedziach
nie wspomina. I proszę pa­
miętać, że to nie naukowcy
kombinowali wynikami, to nie
prasa wymusiła zamknięcie
„ulubionego” przez Pana wy­
działu — lecz rzeczowe argu­
menty, których Pan nie chce
uznać.

Komisja Zakładowa
NSZZ „Solidarność”

przy Hucie Aluminium
w Skawinie

Od redakcji: Po decyzji li­
kwidacji Huty Aluminium w'

Skawinie, a nawet już po wy­
łączeniu połowy Zakładu E-

lektrolizy — zaczęły się na ła­
mach niektórych pism (np. w

„Polityce”, „Trybunie Robot­
niczej”, „Szpilkach”) oraz w

wystąpieniach na spotkaniach
z udziałem naukowców i u-

rzędników. resortowych — po­
jawiać głosy, podważające słu­
szność podjętej decyzji, a je­
dnocześnie próbujące zdyskre­
dytować tych — dziennikarzy,
naukowców, lekarzy, działa­
czy Polskiego Klubu Ekolo­
gicznego — którzy walczyli o

zamknięcie Huty Aluminium.

Tego rodzaju akcje szybko
jednak demaskują się same —

wywołując co najwyżej obu­
rzenie opinii publicznej. Po­
wyższy tekst Komisji Zakła­
dowej NSZZ „Solidarność”
publikujemy aby uciąć suge­
stie różnych osób, jakoby
zdanie załogi Huty Aluminium
było inne niż głos społeczeń-
stwa w kwestii zamknięcia
Huty.

Co zaś dotyczy samego dy­
rektora Huty mgr Janusza
Jóźwika, to wstępnie informu­
jemy, iż został on zawieszony
w pełnieniu swej funkcji.
Sprawę i zarzuty przeciw nie­
mu bada Krakowska Komisja
Kontroli Partyjnej — która
też w najbliższym czasie po­
da odpowiedni w tym wzglę­
dzie komunikat.

Jan Paweł II

w Karaczi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
brało się około 70 tys. ludzi,
by wysłuchać mszy celebro­
wanej przez papieża.

Na pół godziny przed przy­
byciem Jana Pawła II na

stadion, w sektorze przezna­
czonym dla zagranicznych dy­
plomatów nastąpił wybuch, w

wyniku którego zmarła jedna
osoba, dwie zaś zostały ranne.

W obecnej, najdłuższej z do­
tychczasowych zagranicznych
podróży, która będzie trwała
12 dni papieżowi towarzyszy
25 bliskich współpracowni­
ków, wśród nich watykański
sekretarz stanu, kardynał A-
gostino Casarolt.

Na dzień przed podróżą —

w czasie .niedzielnego błogo­
sławieństwa przed bazyliką
św. Piotra — Jan Paweł II

wyraził nadzieje, że jego piel­
grzymka na Daleki Wschód
przyczyni się do umocnienia
pokoju na świecie.

Po kilkugodzinnym pobycie
w stolicy Pakistanu, samolot
wiozący papieża i delegację
watykańską odleciał do stoli­
cy Filipin, Manili.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kretarze poszczególnych zespo­
łów: Z. Głapa, F. Kubiczek,
K. Ostrowski, W. Stasiński. ,

Dyskutanci ustosunkowali
się zarówno do całdści projek­
tu założeń, jak i do poszczegól
nych rozdziałów. Zgłoszone zo­
stały liczne uwagi i propozycje
sformułowań dotyczące ujęcia
w dokumencie:

— źródeł i charakteru kry
zysu;

— przewodniej roli PZPR,
nowych stosunków w partii i
jej działalności ideologicznej;

— rozwoju socjalistycznej
demokracji i samorządności
oraz umocnienia praworząd­
ności;

•— roli i problemów młodego
pokolenia;

‘— realizacji zasad sprawie­
dliwości społecznej i kierun­
ków polityki socjalnej;

— reformy ekonomicznej,
3-letniego programu stabiliza­
cji gospodarczej oraz kierun­
ków rozwoju kraju w obecnym
5-leciu;

— sposobów zapewnienia
priorytetu dla rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej oraz

kierunków polityki rolnej;
— zadań w dziedzinie roz­

woju potencjału intelektualne­
go i życia umysłowego kraju;

— kultury, nauki oświaty;
— kierunków działalności

międzynarodowej PZPR f pol­
skiej polityki zagranicznej.

W dyskusji położono nacisk
na konkretyzację zadań pro­
gramowych związanych z pro­
cesem socjalistycznej odnowy.
Zasadniczy rozdział przyszłego
dokumentu poświęcony będzie
gwarancjom demokracji we­
wnątrzpartyjnej i urzeczywist­
niania zasad socjalistycznego
ludowładztwa. Zaakcentowane
zostały marksistowsko-lenino­
wskie treści i normy centrali­
zmu demokratycznego w dzia­
łalności partii oraz internacjo-
nalistyczne zasady polityki za­
granicznej. W dalszych- pra­
cach jeszcze silniejszy wyraz
znajdą propozycje zgłaszane
przez instancje i organizacje
partyjne, a także adresowane
do komisji zjazdowej postulaty
różnych środowisk społecz­
nych.

Uczestnicy obrad podkreślali
niezbędność przywrócenia spo­
koju społecznego, rytmu nor­
malnej pracy i klimatu po-
ivszechnego poszanowania pra­
wa dla przygotowania założeń
programowych zgodnych z po­
trzebami trudnej sytuacji kra­
ju i oczekiwaniami społeczny­
mi.

WARSZAWA (PAP). 16 bm.
odbyło sie trzecie posiedzenie
zespołu IV Komisji Zjazdowej
d.s. polityki społecznej. Obra­
dom przewodniczył członek i
Biura Politycznego, sekretarz
KG PZPR Tadeusz Grabski. 1

Posiedzenie zespołu poświęco­
no szczegółowemu przedysku­
towaniu kolejnej rozwiniętej
wersji tez na IX Nadzwyczaj­
ny Zjazd PZPR w części do­
tyczącej polityki społecznej.
Jest ona rezultatem wieloeta­
powych prac zespołu uwzględ­
niających wnioski nadsyłane
do Komisji Zjazdowej.

Do zespołu IV nadesłano
1115 wniosków przedmioto
wych oraz 22 szersze opraco­
wania zbiorcze dotyczące po­
lityki społecznej. Większość
materiałów nadesłały woje
wódzkie komisje zjazdowe
(583 wnioski) i komitety woje
wódzkie partii (250 wniosków);
stanowiły one z reguły usyste
matyzowane wykazy wnio­
sków wysuwanych w toku dy­
skusji partyjnych. Poza tym.
bezpośrednio do komisji zja­
zdowej PZPR wnioski kiero­
wały oddziałowe i podstawowe
organizacje partyjne (87 wnio­
sków), zakładowe zespoły zja­
zdowe i komitety zakładowe
(75), dzielnicowe zespoły zja
zdowe i komitety dzielnicowe
(17). Organizacje społeczno-
-zawodowe, młodzieżowe, re­
sorty i różne instytucje oraz

osoby prywatne nadesłały 125
wniosków.

Największa lipzba wniosków
(267) dotyczyła problematyki
płac i dochodów ludności.

W sprawie ochrony zdrowia
oraz rozwoju i funkcjonowa­
nia służby zdrowia nadesłano
207 wniosków. Zagadnieniom
emerytur, i rent oraz różnym
aspektom z nimi powiązanych
poświęcono 178 wniosków, a

sprawom polityki mieszkanio­
wej 144 wnioski. W sprawie
opieki nad dzieckiem (zasiłki,
alimenty, żłobki i przedszko­
la) wysunięto 80 wniosków.
71 wniosków dotyczyło tema­
tyki wypoczynku, turystyki i
sportu. Skróceniu czasu pracy
poświęcono 37 wniosków, a

poprawie warunków i bezpie­
czeństwa pracy — 29. W spra­
wie doskonalenia funkcjono­
wania oraz rozwoju handlu i
usług wysunięto 27 wniosków.
Zwalczaniu alkoholizmu po­
święcono 24 wnioski, zaś wal­
ce z pasożytnictwem i innymi
przejawami patologii życia
społecznego 17 wniosków. 17
wniosków dotyczy polityki
społecznej wobec młodzieży, a

zwłaszcza młodych rodzin.

Zdecydowana większość
wniosków znalazła swój kon­
kretny, bądź Ogólny Wyraz w

projekcie tez zespołu IV Ko­
misji Zjazdowej. Nie uwzględ­
niono wniosków bardzo szcze­
gółowych, w tym o zasięgu lo­
kalnym. Szereg wniosków uję­
to w rozwiązaniach warianto­
wych, których ostateczne roz­
strzygnięcie zależy od dyskusji
przedzjazdowej.

Porozumienia z Gdańska,
Szczecina i Jastrzębia stano­
wiły ważną przesłankę przy
pracach nad projektem tez

zjazdowych W dziedzinie poli­
tyki społecznej. W żadnym
punkcie projekt tez nie jest
sprzeczny z podpisanymi po­
rozumieniami; w wielu nato­
miast wychodzi dalej i kon­
kretniej naprzeciw oczekiwa­
niom społeczeństwa.

W dyskusji nad generalny­
mi kierunkami polityki spo­
łecznej zwrócono szczególną
uwagę na konieczność u-

względnienia konsekwencji
wynikających z przemian de­
mograficznych (A. Rajkiewicz,
T. Czechowicz). W ostatnim
dziesięcioleciu urodziło się 6,3
min dzieci, zawarto ok. 3,2
min małżeństw. W ciągu naj­
bliższych pięciu lat należy
spodziewać się urodzin 3 min.
dzieci, a przyrost naturalny
ludności wyniesie 1,5 min
osób. Z roku na rok wzrasta
liczba emerytów i rencistów,
podczas gdy wzrost ludności
w wieku produkcyjnym wy­
niesie w najbliższym pięciole­
ciu tylko 750 tys. osób. W su­
mie oznaczać to musi zwięk­
szenie zobowiązań pracują­
cych na rzecz ludności biernej
zawodowo. Znacznie muszą
zatem wzrosnąć wydatki pań­
stwa na rzecz społecznego
funduszu spożycia.

W toku dyskusji nad spra­
wą urzeczywistnienia zasad
sprawiedliwości społecznej
nawiązywano do uchwały VIII
Plenum KC, a zwłaszcza do
jej punktu 10, który zawiera
najbardziej syntetyczne ujęcie
polityki partii w tym zakresie.

Rozważając sprawę polityki
płac wskazywano na zasad­
ność prawnego określenia pro­
porcji płac najwyższych i naj­
niższych do średnich. To samo

dotyczy proporcji w sferze e-

merytur i rent (Z. Ładyńska,
J. Nowakowska, J. Romanik).
Wskazywano także na ko­
nieczność stosowania zasady
pełnej jawności dochodów, co

dotyczyć powinno zarówno
pracowników produkcyjnych,
kadry kierowniczej wszystkich
szczebli, a także pracowników
sfery niematerialnej. Urzeczy­
wistnianiu zasad sprawiedli­
wości społecznej powinna słu­
żyć również polityka podatko­
wa wobec ludności (M. Kora­
lewski, T. Tkaczyk).

Sporo dyskusii wywołały
propozycje tez dotyczące za­
siłków rodzinnych, polityki
mieśzkaniowei, a także ochro­
ny zdrowia (R. Weber, J. Bu­
ras. F. Żukowski).

W dyskusji nad poszczegól­
nymi punktami tez wypowia­
dali się wszyscy członkowie
zespołu, a niektórzy wielokrot­
nie. Zabierali również głos za­
proszeni na Dos;e-ł’»nie zespo­
łu towarzysze J. Obodowski i
T. Rudolf.

Po wszechstronnej dyskusji
zespół przygotował końcowy,
na tvm etapie prac, projekt
tez i przekazał «o do Sekreta­
riatu Komisji Zjazdowej.

Saperzy wybudują most

w Przewozie

Komunikat
MKZ NSZZ „Solidarność”

Małopolska organizuje ze­
branie emerytów 1 rencistów
w Instytucie Obróbki Skra­
waniem PK, ul. Wrocławska
Boczna 38a, w środę 18. II. o

godz. 17.00.

Dotyczy tylko tych renci­
stów i emerytów, którzy nie
mogą należeć do kół związ­
kowych w macierzystych za­
kładach pracy.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zwalając równocześnie na ko­
losalne oszczędności paliwa i
sprzętu. Ale most — to cala
inwestycja, a wiadomo, ile
pochłania czasu samo przygo­
towanie takiego przedsięwzię­
cia, nie mgwiąc już o jego
realizacji.

Władze podgórskiej dzielni­
cy — poprzez Komitet Krako­
wski Partii — zwróciły się o

pomoc do wojska, ściślej — do
dowództwa Warszawskiego O-
kręgu Wojskowego. Przedsta­
wiono powagę sytuacji i skut­
ki ewentualnego braku kru­
szywa na placach budów.
Reakcja była natychmiasto­
wa: już na drugi dzień po
przedstawieniu prośby o po­

moc w Krakowie zjawiła się
grupa wojskowych inżynie­
rów, a za dwa dni zameldo­
wali się w Podgórzu żołnie­
rze II Warszawskiej Brygady
Saperów, rozpoczynając „z
marszu”, prace nad wznosze­
niem mostu na Drwinie. O-
gromnej pomocy udzieliła ró­
wnież przedsięwzięciu Podha­
lańska Brygada Wojsk Wew­
nętrznych im. Ziemi Krakow­
skiej.

Ile czasu trwać będzie roz­
poczęta przed dwoma dniami
budowa długiego na 50 me­
trów i posiadającego nośność
60 ton mostu? — 10 dni! —

informuje, sam nie bardzo
wierząc w to tempo naczelnik
Kulig — osiem do dziewięciu
— twierdzi dowódca saperów,

kpt. Tadeusz Pusz. Warszaw­
scy saoerzv to elita tego ro­
dzaju wojsk. Budują most to­
ruński, wznieśli już 4 mosty
na Pilicy, odbudowali po po­
wodzi most w Rabce — zaw­

rze jednakowo sprawni, pew­
ni i szybcy.

Nie rozstrzygajmy więc na

dziś sprawy, kiedy przez most

(porządny, nie żadna prowi­
zorka, inwestycja na łata!)
przejadą pierwsze ciężarówki.
W końcu i tak ostateczny
efekt uzyskany zostanie w

tempie — z „cywilnego” pun­
ktu widzenia niewiarygodnia
szybkim. Dodajmy: możliwym
do osiągnięcia jedynie przy
doprowadzonej do perfekcji
precyzji organizacyjnej, zasto­
sowaniu nowoczesnego cięż­
kiego sprzętu wojskowego i
przy prawdziwie wielkim, e-

mocjonalnym zaangażowaniu
wszystkich żołnierzy i ofice­
rów, rozumiejących najpełniej
interes gospodarki narodowej.
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Gdy handlowcy świętują...
Zgodnie z życzeniami pracowników handlu miniona

sobota była także dla większości z nich dniem wolnym
od pracy. Z 350 sklepów spożywczych w Krakowie czyn­
nych było około 170 placówek >— 85 sklepów państwo­
wych, 40 ajencyjnych, a także po 7—8 sklepów mięsnych
w każdej dzielnicy. Według ustaleń z Wydziałem. Handlu
UMK wolne soboty mają być tylko dniem uzupełniają­
cych zakupów, a więc artykułów podstawowych będzie
zachowana ciągłość sprzedaży pieczywa i mleka. Tymcza­
sem do niektórych sklepów dowożono także mięso i wę­
dliny, masło. Przed tymi placówkami formowały się więc
kolejki, w pozostałych otwartych w sobotę było raczej
pusto. Nie jest to oczywiście argument przemawiający
za zamknięciem wszystkich sklepów spożywczych. W so­
botę nie było dużych kolejek bowiem... zapobiegliwi
klienci zaopatrzyli się już w piątek. Właśnie w tym dniu
na skutek zwiększonych zakupów formułowały się ta­
siemcowe kolejki przed sklepami. W niektórych placów­
kach Krowodrzy, Nowej Huty i Śródmieścia — jak po­
informował nas Wydział Handlu UMK — wystąpiły
chwilowe braki pieczywa. Nie nadążano z dowozem. Na­
tomiast w sobotę brakowało mleka — kierownicy skle­
pów nie zamówili wystarczającej ilości. W sumie więc,
chociaż w sobotę nie zanotowano większych zakłóceń
czas pokaże, czy decyzja zamknięcia większości placówek
w wolne soboty jest słuszna... (Iw)

Węgiel czeka

na zagospodarowanie
Zewsząd podnoszą się głosy,

że brakuje nam węgla. Okazu­
je się to nieprawdą. Czytelni­
cy zasygnalizowali nam, że na

placu przy ul. • Piastowskiej,
w pobliżu kortów tenisowych
Uniwersytetu Jagiellońskiego,
znajduje się kilkadziesiąt, a

może nawet około 100 t. węgla
i parę ton koksu. Sprawdzi­
liśmy na miejscu i okazuje

się, że węgiel leży tam od
bardzo dawna i został już po­
rośnięty chwastami. Ogrodze­
nie jest niezabezpieczone więc
można swobodnie wejść i wy­
nieść tyle koksu i węgla ile
komuś potrzeba. Nie wydaje
się nam aby taka sytuacja
była normalna. Uważamy, że
albo właściciel zagospodaruje
należycie węgiel albo powinien
on zostać odsprzedany. Jak
jeszcze poleży w takich wa­
runkach, to jego wartość ka­
loryczna spadnie do zera.

(żur)

Kłopotliwy podrzutek? TEATRY

@ dwa miesiące temu za­
mknięty został pawilon w os.

Nowy Prokocim z powodu re­
montu. O dziwo mieszkańcy
specjalnie się tym nie mar­
twią, a nawet jakby... ode­
tchnęli z ulgą. Odpadły im bo­
wiem nadaremne wizyty w ko­
lejnej placówce gdzie rewe­
lacyjnych towarów, ba nawet

podstawowych i tak nie u-

świadczy... nrzy ul. Prąd­
nickie! (miedzy budynkiem
Sanepidu i Szpitalem dr An­
ki) — jak twierdza okoliczni

obserwatorzy — powstałą ja­
kieś tajemnicze budowle. Bu­
duje sie tu trzy budynki mie­
szkalne, ale kto i dla kogo je
wykonuje już nie wiadomo,
bowiem brak tablicy informa­
cyjnej. Czy to przeoczenie czy
też komuś rzeczywiście zależy
na zachowaniu incognito?
® 24 stycznia piwnice klatki

trzeciej bloku nr 10 przy ul.

Estońskiej zalane, zostały wo­
dą i fekaliami. W wyniku in­
terwencji lokatorów w kilka
dni później przybyli na miej­
sce fachowcy z administracji.
Ustalili że to z... kaloryfe­
rów (!?) i wodę wypompowali.
Ekspertyza okazała sie błędna.
Czekamy na dalsze, równie in­

teresujące... (Iw)

Zbliża się. północ. Pod skle­
pem „Pewexu” przy ul. Boha­
terów Stalingradu ustawia się
kolejka. Tak wszyscy będą
stać do 8 rano. Przed otwar­
ciem tłum liczy już kilkadzie­
siąt osób. Tak się dzieje co­
dziennie, kiedy chodnik przed
sklepem staje się widownią
walkj o numerki, o 60 numer­
ków — tyle jest wydawanych.
Więcej nie potrzeba bo jak
hurtownicy kupią swoje, wte­
dy nie ma kłopotów z utrzy­
maniem porządku lub po pro­
stu brakuje wódki. Decyzję o

wprowadzeniu numerków
podjął w ubiegłym tygodniu
kierownik sklepu Zdzisław
Grochal gdyż w inny sposób
nie można było prowadzić
sprzedaży. Przez długi o-

© Klub MPiK (Mały Rynek
4): „O odwadze” — mówi doc.
dr Zbigniew Siatkowski — 19.

3) Muzeum Historyczne (Ry­
nek Gł. 35): Koncert Capelli
Cracoviensis, W programie ko­
media madrygałowa A. Ban-
chieriego „La Pazzia Senile”
oraz madrygały C. Montever-
diego i V. Galilei — 19.30.

(9) Śródmiejski Ośrodek Kul­
tury (Mikołajska ?.): Wystawa
„Umbria — Wenecja — ochro­
na dóbr kultury we Włoszech”
(11—18): Koncert muzyki ka­
meralnej w wyk. A. Bąka i D
Mroczek — 19.

TKT Oddział Grodzki
(Mikołajska 2): Spotkanie z

Martą Śtebnicką — 18.

@ Ośrodek Kultury i Infor­
macji NRD (Stolarska 13)’
Wystawa fotografii B. Meffert
„Paweł Kukiełkarz czyli życie
poświęcone lalkom” — (9—16).

PROGRAM I

6.00 TTR RTSS — jęz. poi.
sem. 2 Adam Mickiewicz —

człowiek i twórca
6.30 TTR RTSŚ - matema­

tyka sem 2 Funkcja sinus
9.00 Dla szkół jęz poi kl. 6

Spotkanie z pisarzem
9.55 Program dla najmłod

„Czerowone żółte, zielone”
Kółeczka zakazują

13.39 TTR RTSŚ — mate­
matyka, sem 4 Funkcja wy
kladn.

14.00 TTR,
roln, sem.

czyszczenia
sion

RTSŚ — mech.
4. .Mechanizacja
i sortowania na-

„Patronat" nad działaczami —

„zwykli" czekają na mieszkania
Sama idea budownictwa pa­

tronackiego firmowana przez
ZSMP jest słuszna. Na mocy
umowy podpisanej przez ZG
ZSMP, Centralny Związek
Spółdzielni Budownictwa Mie­
szkaniowego oraz Minister­
stwo Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych
młodzież powinna dawać pra­
ce. Przeważnie przy robotach
najmniej płatnych, gdzie nie
potrzeba żadnych kwalifi­
kacji, przy robotach szczegól­
nie nielubiańych przez budo­
wlańców. takich jak: uporząd­
kowanie i zagospodarowanie
terenu, mała architektura itp
Tym sposobem budownictwo
województwa miejskiego kra­
kowskiego w ubiegłej pięcio­
latce zyskało 1745 dodatko­
wych ludzi do pracy. Przed­
siębiorstwa budowlane i spół­
dzielnie mieszkaniowe ze swej
strony winny zapewnić mło­
dym obsługę inwestycyjna.
Tak być powinno, natomiast
Drak+yka uukazała zgoła coś
innego. Ponieważ budow­
nictwa oatronockiego nie
ujmowano dotąd żadnymi pia­
nami produkcyjnymi Urna bu­
dowlanych, traktowano je

nierzadko jako kłopotliwego
podrzutka, dopust boży. Bu­
dowlani zwykle nie wywią­
zywali się ze swych zadań;
brakowało materiałów, narzę­
dzi, sprzętu, złe były warunki
bhp, nie przygotowywano
frontów robót. To z kolei de­
moralizowało młodzież i znie­
chęcało do pracy.

Rozpowszechniła się prak­
tyka odpracowywania naj­
pierw 1/3,- obecnie 1/2 wkładu
przez opłaconego „murzyna”
Spore emocje. poczucie
krzywdy wywoływały i wy­
wołują nieprawidłowości tak
w kwalifikowaniu jak i przy­
dzielaniu mieszkań przez
spółdzielnie mieszkaniowe.
Odbicie tych nieprawidłowości
można znaleźć w łonie samej
organizacji młodzieżowej,
gdzie zwykłemu członkowi
trudno było „dobić się” o

patronacką książeczkę pracy
Większość ich trafiała do wy­
brańców losu — młodzieżo­
wych działaczy na wysokich
szczeblach, którzy często po
otrzymaniu kluczy do M- ileś
tam zrywali swe związki z

organizacja. Nadto opóźniały
się terminy

'

otrzymywania

mieszkań i okres ten z przepi­
sowych 2 lat wydłużył się do

4 lub nawet 5. Ten zły.
stan rzeczy miało zmienić po­
rozumienie' z Sl grdnia 1980 r.

„W sprawie rozwoju budow­
nictwa mieszkaniowego pod
patronatem młodzieży” zawar­
te przez tych samvcb kontra­
hentów: ZG ZSMP. CZSBM i
Ministerstwo Budownictwa na

mocy którego, budowy patro­
nackie mają być ujęte w pla­
nach,' a co najważniejsze w

bilansie materiałowym. I ria
tym się skończyło Mamy po­
łowę lutego, a krakowski
sztab patronacki nie bardzo
wiecomaicomarobić.Mam
■ządzieie. że na posiedzeniu
Rady Patronackiej, które od­
było się 11 bm. u prezydenta
m. Krakowa zapadły wreszcie
jakieś konkretne decyzje.
Chętnie byśmy o nich poinfor­
mowali — cóż. skoro reporter
„Gazety” nie mógł w nich
wziąć udziału. O tajności i

niezwykłości .posiedzenia po­
informował mnie uprzejmie,
acz stanowczo wiceprezes ZK
ZSMP —- Andrzej Stefanik.

(Pa)

STARY (Jagiellońska 1): F. Do­
stojewski: Biesy — (19.15, abonam.

nieważne, przedstaw. zamkn.) .

SCENA FORUM (Jagiellońska 1):
Wieczory Poetyckie Starego Tea­
tru — Jan Kochanowski — 16.30.
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): Ch. Dyer: Queen Mary —

19.15. BAGATELA (Karmelicka 6):
D. Buzzati: Wszystko dla człowie­
ka — 19.15. LUDOWY (os. Teatral­
ne 34): W. Bogusławski: Krako­
wiacy 1 górale — 19.15. MUZYCZ­
NY (Lubicz 48): Heracles y Hebe
— 20.30. GROTESKA (Skarbowa 2):
J. Wolski: Tajemnicza szuflada —

10. TEATR STU (al. Krasińskiego
18): E. Chudziński i K. Jasiński:
Donkichoteria — (19.15. przedstaw.
Zamkn.) . KRAM POD PTASZKA­
MI (Sukiennice): Koncert zesp.
..Wiślanie" - 16. SCENA , SZKOL­
NA PWST (Straszewskiego 22): S.
Mrożek: Pieszo — 19.15.

TARNÓW — SOLSKIEGO (Mic­
kiewicza 4): M. Szatrow: Niebie­
skie konie na czerwonej trawie —

17. SCENA MAŁA: B. Okudżawa:

Czarny kot — 15. SCENA OBJAZ­
DOWA (Zakopane): A. Fredro-

Śluby panieńskie.
Pozostałe teatry nieczynne.

Drukarnia Wydawnicza
w Krakowie zakończy­
ła druk tomu ..Jan Paweł
II w Ameryce Łacińskiej
— przemówienia i homi­
lie’'. Bogato. ilustrowana

książka ukazała się w na­
kładzie 20 tys„ egzemplarzy
w oficynie wydawnicze)
PAK. Jest to już czwarta

pozycja cyklu wydawni-

, Przemówienia i hołRilie“

Jana Pawła II

nakładem PAX
yzego cod wspólnym tytu­
łem ..Jan Paweł Tl —

pierwszy Polak na Stolicy
Piotżowej”. Poprzednio u-

kazały się ..Pierwsze dhi

pontyfikatu”, „Pielgrzym­
ka do ojczyzny” oraz

„Droga do Rzymu”. W naj­
bliższych miesiącach wy­
dawnictwo zapowiada po­
zycje „Jan Paweł II w Ir­
landii j Stanach Zjedno­
czonych”, „Podróż ekume­
niczna Jana Pawła II do

Turcji oraz „Jan Paweł II
w Afryce”.

Wódka na kartki!

Proponujemy aby milicja

bliżej przyjrzała się sprawie
kres nie obowiążywały żad­
ne ograniczenia ilości sprze­
dawanego alkoholu, później
wprowadzono limit 100 bute­
lek a obecnie 50, ale w sumie
niewiele to zmienia. Drasty­
czne ograniczenie sprzedaży
do 10 sztuk nie zdało egzami­
nu, gdyż albo odsprzedawano
sobie wzajemnie paragony al­
bo stano kilkakrotnie w ko­

lejce i bilans się wyrówny­
wał. Organizacja kolejki jest
sprawna, a wszyscy się pra­
wie znają. Niektórzy dzielą
się w ten, sposób, że jedni sto­
ją na Stradomiu a drudzy na

Bohaterów Stalingradu, moż­
na więc obrócić dwa razy.

,,Pewex” nie jest niczemu
winny, nie posiada własnej
służby porządkowej i wszyst­

ko mu jedno, komu wódka zo­
stanie sprzedana, Można jed­
nak zapytać dlaczego ciągle
stoją w kolejce te same oso­
by? Z prostego, ekonomiczne­
go rachunku wynika, że róż­
nica w cenie między wódką
„pewexowską”, a ceną alko­
holu na melinach wynosi mi­
nimum 50 zł. Wniosek jest o-

czywisty, za- każdy dzień han­
dlarze mają na czysto 2500 zł
zysku. Uważam, że sprawą
powinna sie zająć milicja. Za­
miast tropić po mieście niele­
galny handel alkoholem lepiej
przyjechać pod sklep... Margi­
nes błędu na zakupy przezna­
czone na wesela i duże przy­
jęcia niestety nie jest zbyt
wielki.

(żur)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PK*

DIATRYCZNY I KARDIOLOGI­
CZNY (Reja 11) — zamawianie wi­
zyt domowych — teL 225-66, 293-71

(Od 15.30 do 23.00).
POMOC DROGOWA PZMot (al.

Planu 6-letniego 154) — tel. 417 -60,
416-32 (czynna: 7—22).

Plan jakiego nie było
...i którego nie

Niedawno ukazał się plan Krakowa na rok 1980. Śmiało
można powiedzieć, że jest to pian jakiego jeszcze nie było
w powojennej historii Krakowa. Przede wszystkim po raz

pierwszy chyba jest on w miarę aktualny, z naniesionymi
nowo powstałymi ulicami i osiedlami, z aktualnym przebie­
giem linii autobusowych i tramwajowych (za wyjątkiem
linii mikrobusowych, które akurat uległy likwidacji).

Po raz pierwszy też chyba po wojnie plan jest naprawdę
nośny informacyjnie. Przestano w nim robić tajemnicę nie
tylko z takich informacji jak przebieg ważniejszych linii kor
lejowych, położenie kościołów czy niektórych kopców, ale
także położenia punktów wymiany walut, kin, poczt czy ka­
wiarni. Co więcej nawet: z planu dowiedzieć sie możemy,
'le mamy w Krakowie toalet publicznych, ile postojów tak­
sówek czy automatów telefonicznych. W specjalny sposób
oznaczono 121 ważniejszych zabytków, w centrum zaś ulice
o ruchu jednokierunkowym oraz przebieg numeracji demów.
Nie brak też na odwrocie planu znaczka Społecznego Komi­
tetu Odnowy Zabytków Krakowa z .hasłem „Odrowa Kra­
kowa sprawą całego narodu”. Plan byłby więc znakomity,
gdyby nie jedna wada. Gdyby można go bvło kupić. Cały
jak na razie nakład (jak duży tego niestety PP Wydawnictw
Kartograficznych nie podało) zniknął jak kamfora. Liczy­
my więc na dodruk.-A z..krakowianami liczą na to też i tu­
ryści. (kub)

Krew dla chorych
Mimo wysiłków populary­

zatorskich i propagandowych
honorowe, krwiodawstwo nie
przynosi spodziewanych efek­
tów. Placówki służby zdro­
wia ciągle narzekają na brak
niezastąpionego leku jakim
jest krew. Z tym większym
uznaniem odnotować należy,

że do systematycznych daw­
ców krwi należą junacy OHP.
Ostatnia akcja honorowego
krwiodawstwa odbyła się w

HufcuOH?nr17—8im.H.
Sawickiej pracującego przy
Krakowskim Zjednoczeniu Bu­
downictwa. 130 młodych ludzi
oddało 29 litrów krwi, która
trafiła do krakowskich szpi­
tali. (hań)

W Galerii Krzysztofory

Kreacja Olgi Szwajgier

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Parszywa dwunastka (USA 18 lat)

_

16.30. 19.30 . KULTURA

(Rynek Gł. 27): Konwój (USA 15

lat) — 8, 12, 14. 20, Omen

(ang. 13 lat) **/o°oo — 16. Kobra

(jap. 18 lat) */»<” — 10. 18. MAS-
1 KOTKA (Dzierżyńskiego 58): Aż

rozłączy nas śmierć (RFN 18 lat)
**/• — 15.30. . 17.30. Koronczarka

'(szwajc. 18 lat) _

19.30
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Skrzy­
dełko czy nóżka (fr. b .o .) */«>» —

16. 18. 20. MŁODA GWARDIA

(Lubicz 6): Niech się boi (CSRS
b.o.) */o° — 10- 12, 16. 18, 20. PA­
SAŻ BIELAKA: Jenny i Toby
wśród dzikich zwierząt (USA
b.o.) #*/oóo — io. u. zwolnienie
warunkowe (USA 18 lat) ****/oem
— 12. 16. 18. DKF . . Forum”: An­
na i wilki (hiszp. 18 lat) — 20
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Mężczyzna w lodenie (rum.
12 lat) */°° —■ 19. SFINKS

(Majakowskiego 2): Szukając
wiatru (radź. 15 lat) */• —

16. 18, 20. ŚWIT DUŻA SALA (os.
Teatralne 10): Bobby Deerfield

(USA 15 lat) **/ooo — 15.30, 18,
20.15. ŚWIT MAŁA SALA: Pry­
watne piekło (USA 15 lat) «=/oo° —

15, 17. 19. Światowid duża
SALA: (os. Na Skarpie 7)': Ojciec
Święty Jan Paweł II w Polsce

(poi. b.o.) — 16. (18 i 20 seanse

zamkn.) . ŚWIATOWID MAŁA
SALA: Roman i Magda (poi.
18 lat) */• — 15. 17, 19.15. TĘCZA
(Praska): Solo Sunny (NRD 15

lat) *«*/oo — 17 . 19. UGOREK (OS.

Kgorek): Spotkanie na Atlanty­
ku (poi. 15 lat) «*/«o

_ 15, 17.

Zmory (poi. 18 lat) **(°°<> _

19.
WANDA (waryńskiego-5): Man­
hattan (USA 18 lat) — 10,
12, (15.45, 18, 20.15, seanse zamkn.) .

WARSZAWA (Stradom 15): Glina

czy łajdak (fr. 18 lat) —

10, 12.15, 15.45, 18, Alicja ucieka

po raz ostatni (fr. 15 lat) **/«<>

,20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1): Ojciec Święty Jan Paweł II w

8 Polsce (poi. b.o .) — 10. 12. 16, 18,
20. WRZOS (Zamoiskiego 50): Po­
wrót Mechagodzilli (jap. 12 lat)
»/«»

_ 18, 18, 20. WIEDZA (Ry­
nek Gł. 27): Pierwsza miłość (wł
18 lat) — 8.15, 14.15, Jabberwoeky
(ang. 15 lat) — 10.15. 1615, Młody
Frankenstein (USA 15 lat) - 12.15.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): Rocky II (USA 15 lat) t/m —

15.45, Sandakan nr 8 (jap. 18 lat)
**/m

_

18 (pożegnanie z filmem),
DKF: Skłóceni z życiem (USA) —

20.
KRZESZOWICE — Nowości: Se­

kret Enigmy (poi. 12 lat) »/».
MYŚLENICE — Wisła: Gepard
(radzi 15 lat) *!°°. NIEPOŁOMICE
— Bajka: Hop i . jest małpolud
(CSRS 12 Jat) »/». SŁOMINIKI
— Czar: Kaskader, (radź. 12 lat)
*/»». SKAWINA — Hutnik: Po­
wrót do domu (USA 15 lat) ****[

WIELICZKA — Górnik: - Spot­
kanie na Atlantyku (poi. 15 lat)

Pozostałe kina nieczynne.

(Topolowa 5): Wystawa: Lenin
Polsce oraz Wyst. „Rewolucja
1905—1907 na ziemiach polskich"
(9—18, wstęp wol.), „RYDLOW-
KA” (Tetmajera 28): Folklor wsi

podkrakowskiej (11—14). MUZEUM
W PIESKOWEJ SKALE (OJCOW):
(niecz.). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): (niecz.)
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH
W WIELICZCE (9—16, wst. wol.).
KOPALNIA SOLI: (8—16). GALE
RIA KTF (Boh. Stalingradu 13)
Wystawa ,.Venus 80” cz. 1 (9—21).
PAWILON WYSTAWOWY (pi
Szczepański Sa): Wystawa fotogra­
fii „Dzieci tego świata (11—18)
GALERIA (Kanonicza 5): (11—18).
GALERIA ARKADY: Wystawa
malarstwa Piotra Jarży
(11—18). PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4): Wystawa „Stani­
sław Wyspiański i jemu współ­
cześni” (10—17). SALON TPSP

(Nowa Huta, al Róż 3)- wystawa
..Nasze obrazy ze zbiorów Towa­
rzystwa (10—17). GALERIA „DE­
SA” (Jana 3): (12—19). GALERIA
ZPAF (Anny 3): (10—18). ZPAP

(Floriańska 34): Wystawa ry­
sunku i malarstwa Jacka Jędo
(10—18). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): (nieczynna).
GALERIA SZTUKI WSPÓŁ­
CZESNEJ (Stolarska 8—10): (12—
19). KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA: Wystawa fotografi­
czna „Muzułmanie w ZSRR” (10
—21). GALERIA: Wystawa rysun­
ków: A, Bębenek. J. Burnat. M

Cblanda, P. Kmieć. A. Kowal­
czyk. R, Opaliński, R. Otręba. A

Urbanik, S. Wejman. A, Wsioł-
kowski, R. Zygulski (10—18).
KLUB MPiK (pl Centralny):
CZYTELNIA (10-20). GALERIA:

Wystawa malarstwa Ryszarda.
Ledwosa (11—20). DWOREK JANA
MATEJKI w Krzesławlcach

(Kruczkowskiego 15): (niecz.).

MYŚLENICE - MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa malarstwa Romana Rabce-
wicza (9—14). MUZEUM RE­
GIONALNE '(Sobieskiego 3):
(10—15). MDK (Reja 5): (8—15).

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, CHIRURGII DZIEC.: Proko-

cim, LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23a, UROLOGICZNY:

Dzierżyńskiego 44, OKULISTYCZ­
NY: Wilkowice.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 205-11 (czynny całą do­
bę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘDZY
REJONOWE: internistyczna, pe­
diatryczna. stomatologiczna, gabi­
net zabiegowy (18-21). zgłoszenia
wizyt domowych (18 -20). porady
stomatologiczne (w przypadkach
nagłych) - Pogotowie Ratunko­
we. ul. Łazarza 14 (20—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) - teł 181-80, 183-96.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
721-35

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4) —

tel 618-55, 650-99 .

MYŚLENIC (Szpitalna 2)—
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

PROSZOWIC (1 Maja 5) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

■Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w ża-

krpsie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym 1 zabiegowym
(inqe oddziały szpitali wg rejoni­
zacji).

Budowlana fatamorgana

Mieszkanie, którego nie ma...
W maju ubiegłego roku, pan

Marek Jakubowski otrzymał
od Krakowskiej Spółdzielni
Mieszkaniowej, długo oczeki­
wany przydział na mieszkanie
rotacyjne. Jednak zamieszkać
w przyznanym lokalu nie
mógł, bowiem „stary” lokator,
który dostał mieszkanie ze

Spółdzielni Mieszkaniowej
Czyżyny (Lotnisko Północ
43/72) nie odebrał kluczy z po­
wodu usterek. Zakwestionował
m. in.: źle ustawiony sedes i
umywalkę, pofałdowaną wy-
kładzinę podłogową, nieotwie-
rające się okna itd. Blok na

Lotnisku Północ oddano ponoć
do dyspozycji spółdzielni w

1979 roku, pierwsze mieszka­

14.30 Telewizja w sprawie
miliardów

15.50 Program dnia
15.55 Obiektyw
16.15' Dziennik
16.30 Telewizyjny Klub Se­

niora
16.55 Polska Kronika Fil­

mowa

17.05 Skojarzenia — teletur­
niej

17.25 -Struś , . Pędziwiatr
przedstawia — film anim.

17.45 Telewizja młodych:
C.D.N. „licytacja”

13.25 Ratownicy w cywilu —

rep. film.
18.50 Dobranoc
19.00 Skarbiec — dwuty­

godnik hist,

nia zostały zasiedlonfe, jak
twierdzi Spółdzielnia Mieszka­
niowa. Czyżyny, w listopadzie
1980 roku. Jednak liczne
usterki, fatalna, wręcz partac­
ka robota budowlanych spo­
wodowała, że niektórzy loka­
torzy nie chcięli odebrać klu­
czy i słusznie. Zastanawiający
jest w tym wszystkim fakt, że
do tej pory nie zdołano usu­
nąć wykrytych usterek, a idąc
dalej można też zadać pytanie
dlaczego. Spółdzielnia Mieszka­
niowa Czyżyny odebrała blok,
w którym nie można miesz­
kać? Czyżby w ramach akcji
niesienia pomocy budowla­
nym?

(d.s.)

Karlheinz Stockhausen,
współczesny kompozytor nie­
miecki, io jeden z czołowych
apostołów zachodnioeuropej­
skiej awangardy muzycznej.

arazem jedna z najciekaw­
szych i najbardziej kontro­
wersyjnych osobowości twór­
czych naszych czasów. Linia
jego ewolucji artystycznej —

od wczesnych lat pięćdziesią­
tych po lata siedemdziesiąte

jest niezmiernie charakte­
rystyczna od rygorystycznie
ścisłych technik kompozytor­
skich, koncepcji seriali.stycz-
nych i polistrukturalnych,
poprzez fascynację grą. przy­
padkiem, aleatoryką, aż po
przedziwną utopię estetyczną,
stanowiącą swoisty amalga­
mat intuicjonizmu. pierwia­
stków mistycznych, kulturo­
wego uniwersalizmu. Jedno
wszakże wydaje się w jego
postawie twórczej trwale. Jest
to bezkompromisowo&ć. w

ujawnianiu chaosu i rozbicia
icspółczesnej rzeczywistości,
dysonansu między podmiotem
psychicznym i światem.

W ramach cyklu koncertów
grupy „Muzyka Centrum’’ —

espołu młodych kompozyto­
rom i wykonaiuców muzyki
eksperymentalnej z krakow­
skiej Akademii Muzycznej —

w Galerii, Krzysztofory
przedstawiono „pieśni indiań­
skie” (Am Himmel wander
ich,,.) St.ockhausena, powstałe
w 707? roku. Wykonawcami
owego frapującego spektaklu

muzycznego byli: sopranistka
OLGA SZWAJGIER i bary­
ton JANUSZ MUSZYŃSKI,
zaś wyreżyserowała- go, w

sposób niezmiernie oryginalny
i pomysłowy, LUCYNA
MIELCZAREK.

Skala ekspresji, jaka ujaw
niła się poprzez ową formę
teatru instrumentalnego, roz

pięta jest między biegunami
mistycznej kontemplacji i hi­
sterii, lęku i fren etycznego
humoru: śpiewa się o miłości
i śmierci, tajemnicy przyszłe­
go życia, ale jest też miejsce
dla zaimprowizowanej ba­
jeczki dla dzieci o „czerwonej
ręce” czy arcyzabawnego epi­
zodu „ptasiego”. Spektakl ów
jest przede wszystkim wspa­
niałą kreacją Olgi Szwajgier,
która okazuje się łączyć swój
kunszt wokalny z kapitalnym
talentem aktorskim, a także

literacką w sferze
dziecięcego". Krea-
kryje w sobie, jak

myślę, pewne głębsze przęsła
nie. Powiedzmy o nim słowa­
mi samej wykonawczyni, za­
czerpniętymi z wywiadu w

„Ruchu Muzycznym”: „W tej
muzyce sama dla siebie je­
stem autorytetem. Dzięki, niej
zyskuję swój prywatny ob
szar wolności. (...) Uwielbiam
takie kompozycje. Im bar
dziej zwariowane, tym lepiej.
Nie mam pretensji do „nor­
malności”.

LESZEK POLONY

Łazarza 14, wypadki tel 89, za­
chorowania i przewozy - 238-33 .

informacja - 205-11 Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgór­
ski 2, 625-50. Pogotowie (Teligi »

tel 617-60 wewn 101) Lotnisko Ba­
lice 190-29 N Huta 422-22 . <17-70
Krzeszowice 99 206-20 Sieciecho-
wice (tel Iwanowice 60). Jerzma
nowice 48. Proszowice 9. Myśleni­
ce 999. Skawina 9 Wieliczka 9.

233-54, Niepołomice 198.

PROGRAM
I I TELEWIZJI

19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 Kino Interesujących

Filmów: „D2iwna kobieta” —

radź, film obycz.
22.30 Dziennik
22.45 Kronika Zimowej

Spartakiady Armii Zaprzyjaź­
nionych

23.00 „Osobowy 18.90” progr.
satyr. Wyst: K. Sienkiewicz,
S. Wyszyński, E. Kamiński, M..
Kondrat i in.

23.23 Telewizja w sprawie
miliardów

PROGRAM II

Dwójka dla drugiej zmiany:
Premiery dnia

10.00 Skojarzenia — tele­
turniej

10.25 Cyrki świata: Wielbi­
ciele cyrku — franc. film dok.
' 11.15 Uśmiech spod paraso­
la

11.45 Skarbiec — dwutygod­
nik hist.

15.30 Jęz. angielski, kubs

podst. lek. 18.
16.00 Jęz. niemiecki, kurs

podst., lek. 18.
16.25 Program dnia
16.30 Kino Telewizji Naj­

młodszych

inwencją
„horroru
cja owa

17.00 Młodzieżowy Magaźjtn
Techniki „Lidar”

17.30 „Szacunek dla chleba”
— „Nie wykorzystane inwesty­
cje”

18.00 Mój koncert: Zdzisław
Śliwiński

19.00 KRONIKA (Kr)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 Wtorek melomana: Pa­

mięci Kazimierza Serockiego.
21.10 24 godziny
21.20 Cyrki świata: Wielbi­

ciele cyrku franc. film dok.
22.15 12 wierszy USA
22.30 Bez recept — rozmo­

wy o wychów.
23.00 Jęz. angielski, kurs dla

zaawans., lek. 11, __

WAWEL — Komnaty Królew­
skie (niecz.) Skarbiec koronny
zbrojownia (10—15.30). Wyst. Wa­
wel zaginiony (niecz.). GROBY
KRÓLEWSKIE 1 DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30) MUZEUM NA­
RODOWE SUKIENNICE: (niecz.)
DOM JANA MATEJKI (Flo­
riańska 41): Wystawa ..Nowe na-

bytki Domu Jnna Matejki” U971

1990) (10—16), KAMIENICA SZO-
ŁAYSKTCH (nl Szczepański 9):
(niecz ) NOWV GMACH (al 3 Ma­
ja 1): Wystawa obrazu ,.Mała Pa­
norama Racławicka” J. Styki i
W. Kossaka — 12 otwarcie/ Wys­
tawa grafiki Ru von Rossem a —

12 otwarcie. ZBIORY CZAR­
TORYSKICH (Pijarska 8)* Wysta­
wa arcydzieł ze zb. Czartoryskich
(10 — 16). MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (pl wolnica D-

(niecz.). MUZEUM HISTORYCZNE

(.Tana 12): Wystawa .Militaria

zegary” (niecz.). STARA SY­
NAGOGA (Szeroka 34)- Z dzie­
jów i kultury Żydów Krak

(niecz.). FRANCISZKAŃSKA U

Wystawa fotograficzna .Ocalić od

zapomnienia” (niecz.). GALE­
RIA TEATRALNA (nieczynna)
ODDZIAŁ TEATRALNY (Szni-
talna 21): (nieczynne) KRZY-

SZTOFORT (Rynek Gł 32) Wy
stawa 2 dziejów i kultury Kra
kowa (10-14). GALERIA (Szcze­
pańska 2): Wystawa: J. Bereś

„Dokumenty manifestacji ? lat
1958—1930” (11—18). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: ..130 roczn powstania
Muzeum Archeologicznego w Kra

'kowię w dok. archiw ”

„Skarb Wi-
ślan” (14—18). MUZEUM LENINA

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ - tel 107-65 (8—15).

Nowa Huta, Centrum A, bl. 4,
Centrum C, bl. 6, Długa 88. Wa­
ryńskiego 24. Kazimierza Wiel­
kiego 117, Rynek Gł. 42, os. Koz­
łówek.

MYŚLENICE (Rynek 10,
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
PROSZOWICE O Maja 51)

CENTRUM INFORMACJI TU­
RYSTYCZNEJ „WAWEl-TOU-
RIST” (ul. Pawia 8) - tel 260-91
204-71 (8-18)

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POI.MOZBYT” (al Pokoju 81) -

800-84 (czynne 6 -22)
TELEFON ZAUFANIA: 371-37

<•16—22).
OŚRODEK INF USŁUGOWEJ

RIJSP .GROMADA” (Mały Rynek
5). teł 271-30. 228-90 (7 -18). Nowa
Huta (os. Zgody 7) tel 447-31

(8—16).

PROGRAM I
na fali 1322 ni

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 14.00. 15.00,
17.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00,
23.00.

6.00 Sygnały dnia. 9 .00 Cztery
pory roku. 11 .40 Tu Radio Kierow­
ców. 12.25 Muz. 12 .45 Roln. kwadr.
13.00 Kom. energet 13.01 St. Ga­
ma. 15.05 Popoł dziewcząt 1 chłop­
ców. 15.30 St. Relaks. 15.35 G. Ger­
shwin: Amerykanin w Paryżu.
15.55 Pięć minut o kult. 16.00 Muz.
i aktualn. 16.30 ze wspomnień M.

Fogga. 17 .10 Radiowe spotk. 17.30
Radiokurier 19.25 Kiermasz polsk.
pios. 19.40 Mag. mlędzynar. Punkt
widzenia. 20.05 Konc. życzeń. 20.30
Wieczór w St. Gama. 21.05 Kron.

sport. 21.25 Kom. Tot. Sport. 21.28

Tydzień muz. w kraju 22.20 Tu
Radio Kierowców. 22 .23 Koszalin
na muz. ant. 23.15 Teatr PR: Sce­
na polska — W. Grabowska.

PROGRAM II
na fali 219 m — czyli 1368
MHz, oraz dndktk. na fali dl.

1500 m (8.29—16.40)
DZIENNIKI: 6.30, 7.30, 8.30,

11.30, 13.30, 15.30, 18.30, 21.30.
23.30.

11.45 Muz. lud. w oprać, artyst.
11.55 Komunik, o st. wód. 12.10

Żarty i kaprysy muz. 12 .25 Radio­
wy przyjaciel — aud. dla cho­
rych. 12.45 Śpiewa B Czyżewski.
13.00 Refleksje. 13.10 Zag. muz.

Łodzi. 13.36 Ze wsi i o wsi. 13.51

Podlascy harmoniści. 14 .00 Gos­
podarcze probl. regionów. 14.10 A.
Dvorzak „Południca”. Wyk.: Ork.

Symf. Radia Prakiego 14.25 Lu­
dzie i ich pasje. 14.45 Muz. Bee-
thovena. 15.35 Popoł. dziewcząt i

chłopców. 16.00 Dzieła K. Seroc­
kiego. 16.40 Redakcyjne Forum.
17.00 Operetka, jej twórcy i wyk.
17.30 Krajobrazy1. 17.50 Śpiewają­
cy aktorzy. 18.05 Pod fabrycznym
dachem. 18.25 Pleb. St. Gama.
18.30 Echa dnia 18.40 rnf., rady,
propoz. 19.03 Klasycy muz. rozr.

19.20 Portrety liter.: Jan Józef

Szczepański. 19.50 Płyty stare

nowe. 20.20 Czytam więc jestem.
20.35 Płyty stare

’

nowe. 21.10

Żywioł czwarty — Ziemia z rep.
21.35 Inf. sport. 21 .40 „Gra w kla­
sy” fr. pow. 22 .00 Radiowy Tyg.
Kult. 22 .40 Z aktorskiego śpiew­
nika. 23.00 Wiersze A. Schmidta.
23.10 Śpiewa Frederica von Stade.
23.35 Twarze jazzu.

PROGRAM III
UKF 66.89 MHz

8.05 Mała poranna muz. 8.30 Co
kto lubi. 9 .00 „Bronić siebie” —

6 ode. (powt.) . 9 .10 Ork. kompo­
zytorów: H. Mancinl. 9.30 Prosto z

kraju. 9.45 Barokowy konc. 10.35
Kiermasz płyt wytw. Opus. 11.00
Codz. pow. w wyd. dźwięk.: M.
Druon „Potentaci” 2 ode. (powt.).
11.30 Kwintety H. Silvera. 12.05
W tonacji Trójki. 13.00 Powtórka
z rozrywki. 13.50 „Skazani na

sukces” — 18 ode. (powt.) 14.00

Wybitne łnterpret. sonat Beetho-
vena. 15.05 Muz. młodej genera­
cji. 15.40 M. Gaye’a gra G.

Washington. 16.00 Maryla Wols­
ka „Mieszkanie przy ulicy Zi-

morowicza”. 16.15 Muzykobranie.
16.40 „Rolls Royce na śmietniku”
— rep. 17.05 Muz. poczta UKF.
17.40 Bielszy odcień bluesa. 18.10

Polityka dla wszystkich. 18.25
Czas relaksu. 19.00 „Od omegi do
nieskończoności”. 19.20 Gra zesp.
Extra Bali. 19.35 Opera tyg. S.
Prokofiew — „Zaręczyny w klasz­
torze”. 19.50 „Bronić siebie” — 7

ode. 20.00 Antol. pios. franc. 20.30
..Dzieci i wnuki” — słuch, (powt,).
21.08 Twórcy muz. film.: Nino
Roto. 21 .30 Duke Ellington i jego
muz. 22.00 Fakty dnia. 22.08
Gwiazda 7 wiecz.: L Minelli.
22.15 Granice muz. 23.00 Przekład
z Apollinaire’a. 23.05 Między
dniem a snem. 0 .55 Progr. na

dzień nast.

PROGRAM IV
UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 12.00. 16.00,
22.55

Godz. 8 .10 R. -TV Szk. Sr. dla

Prac, (geogr.). 8.25 W aranż. K .

Dębskiego. 8 .35 Nie tylko dla

słuch, w mund. 9 .00 Dla kl. 2—3

(muz.): Gdy kapela marsza gra.
9.30 S. Prokofiew — Uwert. D-
dur (STEREO) 9 40 Dla przed­
szkoli’ Na ślizgawce 10.00 Dla kl.
6 (geogr.). 10.30 Estr. przyj. 11.00
Dla szk. śr. (hist,). 11 30 J. Daker
śpiewa Haendfa 1 Mozarta (ETE-
*FO). 12.05 Aud. W . BrAzdv (Kr).
12.25 Muz. porach.: T. Jarocka —

Olivia Newton John (K^). 12 .45

Podyskutułmv o ekon (Kr). 13.00
Dla kl. 2—3 (rnu-z .u Gdv • karpia
marsza gra. 13 Eon ot. folki.

BTFREO). 13 50 Matvsiakówie.
14.20 W. A Moz ?.rł - fr. operv
T.UCU1S7 fSTEP^'-'). 15.00
°t CJ^ma (cteruiO). 16.05 Lek. j.
ros. 16.20 Sniewa E Kijowska.
16.25 Lek. 1 niem 16 40 . wind,
znad Wisb* i Dunajca (Kr). io.<5
Nasz punkt widz. (Kr). 17.00
Snotk. ze Stanisławem Słu.p’’iena
(Kr). 17.20 ^knłr muz. na ante­
nie PR (STEREO - Kr). 17

Wtork relaks stereof. (Kr). 18 94
Komrmik. o pog. (Kr) 18.25 nank
!nin’nt.vw — model orńeki zdrów.
19.15 L^k i ang. 19.30 Rosyiskg
zima 1930 81: Odtwórz, konc. z

udz. Państwowej Ork Symf.
TRRP (STĘPKO) 21.20 OpOW. O
Yerdim (STEREO) 21 50 NURT:

nrn,ilf,m etyki zawodu nauczce.

22.10 Gra Józef Mizera. 22.15
Wersie 1 kontrowersje 22.50 F.
Schubert — Pieśń „Nacht und
Traume”.

Za zmiany wprowadzone w o-

Jatnie.i chwili w repertuarze kin,
teatrów, radia 1 TV. Redakcja nie
bierze odpowiedzialności.
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